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K U R Y E R L I T E  W S KI
w Wilnie w Poniedziałek dnia g Maja v. s. »8*i roku.

w i a d o m o ś c i  k r a j o w e .
Gazeta senacka z dnia 3 o kwietnia ogłosiła «a- 

stępujące ukazy J. C. M. do Rządzącego Senatu: 
D nia  3 i marca. W  nagrodę nowych d iw o-  

dow odzuaczającey się służby nadzwyczaynego po- 
sła i pełnomocnego Ministra Naszego przy P o r ­
cie Ottomańskiey, radcy taynego Byrona Strogo- 
nowa, i dla okazania uznania Naszego za s ta te ­
czną pieczołowitość, z jską zachowuje on spokoy- 
ne stosunki Rossyi na wschodzie, zgodnie z pra­
widłami ogólnego politycznego systematu, na k tó­
rym  polega dobry p riądek E  -ropy, NayniiLśui- 
wiey mianujemy go Naszym rzeczywistym  rad ­
cę taypym.

Dnia  8 kwietnia. W  nagrodę odznaczających 
się zasług, okazanych dla oycaysny przez głowno 
dowodzącego p'erwszeuv.woyskiem, jenerała pie­
choty Barona fo n  der O ten Sackena , i dl* oka­
zania sczególnego zad< wilenia Naszego za u- 
rządzenie woyska, nUczełnjctwu jego powierzo­
nego , znalezione przez Nas w czasie przeglądu 
wo sk tey  arm i i,w przeszłym 1820 rokn,_ Na , rai- 
łośoiwiey ‘ wynosimy g , » pochod/ąCem od n fi­
go potomstwem, oa godność Hrab.cgc, Rozkazu­
jąc Rządzącemu Senatowi przygotować na tę dó- 
stovnosc dyploma i podać do Naszego podpisania.

W  przeszłą niedzielę, dn a  o4 kwietnia, w pa­
łacu zimowym Jego Cesarskiev Mości, miała sczę- 
ście otrzymać audyencyą pożegnania u Nayjaśmey- 
azych Cesarzowych, z okoliczności swego wyjaz­
du, Hrabini 3rey, małżonka nadzwyczaynego po­
sła i ministra pełnomocnego Bawarskiego. Tegoż 
dnia miał S c z ę ś c ie  bydź przedstawianym Nayja— 
śmeyszym Cesarzowym przybyły tu  obywatel me- 
d y c la ń s k i  margrabia D ’Ada. \

Senatorowie radcy tayni, Baranów  i Biblkowt 
otrzymali pozwolenie wyjechania za granicę na 
sześć miesięcy. _____

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

W arszawa dnia  1 st maja» 
Nayjaśnieysey Cesar* i Król Jmó raczył pod 

dniem 525 kwietnia r. b. nayłaskawiey mianować 
kawalerem orderu s. Stanisława 4 Hassy, W . Jó­
zefa Hrabię  Sobolewskiego, kamerjunkra dworu 
polskiego, drugiego sekretarka sekretaryatu stanu, 
oraz radcę tytularnego w departamencie interes- 
sów zagranicznych Cesarstwa. (Ga*, warsz.)

W i e l k i e  X c ę zt w o  P o z n a ń s k ie .
(z gaz. w arsz.1 Foznuń dnia  8 m aja. J W .  

Zerboni di Sposseti, naczelny prezes W . Xięztwa 
poznańskiego, wyjechał dziś rano do Berlina  na 
©brady królewskiey rady stanu.

A  u  s  t  R  V A.
(z gaz. i korr. warsz.) W iedeń , dnia  4 maja.

W czoray  odprawiło się w tutevsfcvm kośiielemB* 
tropoKtainym ś. Sc zcpana  nabożeństwo za sczę- 

1 śliwę przywrócenie spokoyności w kroi stwie sar-  
dyńikieoi. Byli na n i i i n : A^c . Xiążę następca 
troou , inni obecni tu Ą r sy X>ąięti z dworami 
swerni, urtędnioy krajowi i iiozu» mieszkańcy sto- 

1 l.oy. W- ysko stojące w paradzie niedaleko kościo­
ła. wystr elito 3 razy z ręczuey broni, a huk dział 
duł się słysr-eć na wałach.

Cesar/, austryacki wydał k  lka. ustaw wzglę* 
dem m lu ń  .kiego zakonu. Jedną z nich, pr»e.*na- 
c * . ł  w Weneciyi pałac na rniesikime dla pczęor 
ra, 1 k" ścitłj w którym  kawalerów ic odbywać bę­
dą swoje obrządki. Tenże monarcha nadać im 
miał a eklóce przywileje , * o«egn sądzą, iż za­
kon ten 5DOWU do daw m v p o w ró c i świetności.

L..ybach, dnia  28 kwietnia. Od kilku dni ęią-; 
gle przechodzi tędy woysko do W łoch. z

W- L O C H Y .
(t gaz. w a r s e t i  hatnb.) fiścp ęh ' dnia g  

kwic i t i j ć ,  n fełw ifrd ra  Civitella del Tron•» 
to, f r c y  pólkowdik Pepe d>wo(!ti, tsu ebee 
się poddać austryakom. Ma bydż lam 1 ikaaefc 
nayzaj/aleriszyeh W ęgia tzy .

M iżno uważać kray neapol.t.ński na stałym  
lądzie za uspokojony j-Tecz w Sycylii panuje je- 
scze wielkie zaburzenie : na ley. wysp ę, ogoło-
coney z woys.ka, i sobie ssmey znstawioney,mo­
gą zayśdż gorsze jćseze wyp/iiki.

D nia  i 5 . Były jenerał Rossarol utnk ął do 
M alty  ze 4 o buntownikami na statku pocztowym, 
pod dowództwem kapitana neapchtsńskiego Jac-  
carino. Zabrał z sobą ha,000 piastrow , któro 
weśzły do kassy z przymuszoney pożyczki.

Posłano s tąd  okclmk do intendentów w pro- 
wincyaoh, aby rozpoczęte budowy i roboty r z ą ­
dowe ciągle się odbywały , dla podania w t e ra -  
źnieyszyro ctasie sposobności ubogim ludziom do 
utrzymania życia.

D nia 17. Od kilku tygodni starano się gor­
liwie, aby stojąca w. tute jszym  porcie fregata nea- 
politańska była W  pogotowiu do wyyścia pod ża­
gle. Jakoż niedawno stanęła już na kotwicy. W  no­
cy z dnia i 4 na i 5 b. m. powstała wielka bu. za, 
i nazaiutrz rano znaleziono fregatę na piasku. L u ­
bo niesczęście to pochodzi jedynie z nieobakści 
łudzi, niechętni przecież rozmaicie je t tóm łcsyli , 
i teraźnieyacy rząd ganili, zwłascza, iż okręty an ­
gielskie, francuzkie i hiszpańskie, podobnież w por­
cie stojące, mc wcale me ucierpiały.

Ustanowienie kotnmissyy do roztrząsania czyn­
ności politycznych, i sądzenia winnych, sprawiło 
smutn* wrażenie na umysłach. Xięźa naybardziey 
się lękają : na czele bowiem kornmissyi dla du­
chów iem tw s prtąznaczoney , jest kardynał Buf fo , 
którego surowość w roku 1799 wszyscy parnię-



tają. Obawę tę  birdziey jescze powiększyło przy- 
'  b y c i e ' X*ązęcia Canosa} który objął urząd mini­

stra pelioyf. Kawaler M edici  nie powróci do u- 
r z ę d u , gd yź .X iąźę  Canosa  oświadczył królowi, 
iż będąc ministrem, przez użycie wahających się 
środków pedał W ęglarzom  sposobność zrobienia 
rewoluoyi.

Spokoynośó panuje w calem królestwie nea- 
politańskiem , i dla tego jenerał Frimont odesłał 
10,000 woyska naJpowrót do Łombardyi, dla u-  
życia go przeciwko piemontczykom.

Po świętach wielkonocnych spodziewamy się 
tu przybycia monarchy naszego.

itozesr la  się pogłoska, którą zapewne "Wę­
glarze puścili, iż eskadra neapolit-ińsifa, która nie­
jaki c ł s s  krą yła n* m'orzn adryatyckiem, popłya 
węła ku ciaśdmie gfbraitarskiey w celu udania się
do A  o ery ki- , .

Turyn. dfiia 1 5 kwietnia. Młody Hrabia L isiot 
jjóikowmk dowódca pćłku i jedea z naoeelmkow: 
rewolucyi, zastrzelił się z  pistoletu. Był jedynym  
svnear jenerała tegoż nazwiska, i znaczny mają­
tek posiadał. .

Nie mamy jescze dokładnych wiadomości" o 
zbuntowanym korpusie, którym dowodzi Ansuldi.

Zdaje się , iż- Król Karol Emanuel postano­
w ił  ©Vjąd z ło w  i rządy.
- D n i a a o .  Zakazano tu także nosić lasek ze sk ó -
wką żehzną. . . ,
-*  Gazeta tuteysza z dnia 16 b. m. donosi, iż 
Baron de Latour,  naczelny wódz woyska nasze­
go, kazał uwiadomić buntowników, i e  jeśliby po­
sunęli się za Fercelli,  w tym razi® austryacki je- ; 
iieral Bubna  uważać będzie ten obrót za nieprzy­
jacielski, i  zostanie zniewolony do zmiany syste- 
tiiata swego, i przeyśo.ią rzeki Teamo, stanowią- 
cey granicę między Piemontem i L o m ^ d ^ ą .  W  
Skutku tego oświadczenia, woysko ».ustryr; .kie nie  
w eszłoby do kraju piemontskiegc, gdyby vfoysko w 

' Alessondry.i przestało na zaymovyamu wskazancy  
sobie-’Imii.Trzebt zwrócić uwagę na tę okoliczność; 
stronmcy bowiem koastytucyi uporczywie dotąd 
twierdzili, iż takowego uwiadomienia nie odebra- 
di. Inna, równie; ważną , a prze* tychże stronni­
ków podobnież saprzeozaną, prze* pierwszy zaś 
biulletyn austrjacki wyjaśnioną okolicznością, jest 

' .rczpofczęcie b itw y dnia 8 b. m. prze* buntowni­
ków w okolicach N o wary.  Utrzymywali ciągle, 

*ji nigdy nie myśtk-U o bitwie, o którą ich także
cbv*inia biulletyn napisany z woli jenerała/.ołour,
len* mniey sozegółów pbeymująoy.

\V  Genui uwięziono pewnego człowieka na­
zwiskiem. Panse, u którego proch i broń znale­
z iono, i który namówił 3 o bandytów do wzniece­
nia rozruphu dla rabunku. Zwyższego rozkazu uła­
twiono jwsrvstkim zbiegom sposobność płynienia do 

-Hiszpanii. Pomiędzy tym i, którzy wsiedli Da okręty 
w Genui,jest wiele uczniów,r iicerów i innych osób. 
Mało tylko jest żołnierzy, którzy się po większey  

.c zę -c i  rozeszli,, lub udali do woyska królewskiego.
D nia  23 . Xiążę Genueński mianował kawa­

lera Thaon de Revel, H o b ie g o  P rolango,  namie­
stnikiem swoim w całym kraju, * uwolnieniem od 
wykonania prżvsięgi. Hrabia de L a t o u r , na­
czelny do.TÓdoa woyska królewskiego, wydał dnia 
2 2  b. m. rozkaz d z;enn y , w którym uwiadowił 
w o y s ió  o tćm mianowaniu i złożeniu^swojego do- 
w ó d itw a .

R ty m ,  dnia  i 4  kwietnia. D yw izya  Lederem ,  
która teras należy do woyska austryackiego, z a j ­
mującego kra;, ne«politański, przyłączy się do kor­
pusu ;enerała Bubna w.Piemónpie.

D n ia  18. i 5 ,ooo woysko, c :ągoącego z króle­
stwa neapolitańskiego do wyższych W łoeh, za­
częło przechodzić przez R tym .  Naczelny dowód­
ca, Baron Frimont, tak jest konter.t z  ducha, ja­
ki panuje w stolicy i prowincyach neapolitańskich, 
iż ośw iadczył,  że jesoze mógłby odesłać drugie '  
ł 5 ,ooo woyska zosta,ąc«go pod dowództwem jego, 
be* wystawienia publicznego porządku i spokoy- 
ncści na nayinmty sze niebezpieczeństwo,. Systemat 
konstytucyjny nie podobał się całemu narodowi.

- W  niedzielę wielkouocną b o o n  woyska au­
striackiego z -dyWizyi Stutterheima  stanęła na 
rynku dla odebrania błogosławieństwa papiefckie- 
go. Oddział ten vraoa z Neapolu  do Lombardyi.

D n ia  19. Król neapł»t«ńśki przybył tu d.
16 b. in. Małżc jka jegN X 'ę in a  Fiorjxiia, stanę­
ła dwóma dniami p h rw ey ,  Są tu także nadzwy-  
oaayai posłowie dworów sprzymierzonych przy  
tvm monarsse , który w kilka dni po świętach  
wielkanocnych myśli wyjechać do N eapo lu .W  spo- 
muióny Król wjechał do Rzymu  bramą del Po-  
polo, wśród wystrzałów działowych z bateryi na 
górze P m c i o , i zamku ś. Anioła. Jechał przes 
Corso do pałacu Parnese,  gdzie wysiadłszy, przy­
jął k ard ynała  sekretarza stanu 'Con$aloi. Naza­
jutrz monarcha ten odwiedsił Papieża, dc? które­
go przyjechał po podróżnemu w xwyczaynvm pa­
rokonnym pojeździe 3 dwóma służące rm. Miał bo­
ty i surdut. Nie przyjął kawaler 1 MecLici, byłe­
go neapohtańskiego ministra spraw wewnętrznych,  
który, jak wiadomo, od niejakiego czasu schronił 
się do R zym u ,  i chciał złożyć królowi uszano­
wani® swoje.

Na rozkaz Oyca świętego uwię-iono tu P, Josi, 
zastępcę prokuratora papieskiego przy sądne w i-  
karyatu; ma bydź oddany pod sąd. Zdaje się, l* 
jest oskarżony o ł.brodmą polityczną.

Od granic f i  łaskich, dnia  t’0 kwietnia. P e­
wnego i ł" c< ra toskańskiego skaraao na śmierć za 
należenie do spiokui

Słychać, iz kray sardyńsfei pozyska konsty­
tucją . Mówią oraz, że już kilka razy naradza­
no się w  M o d m ie  względem jey zasad. Z tego 
także powodu B ron Binder,  poseł austryacki^ przy 
dworze sardyńskim, jeżdz;ł do Ł a jb a ch ,  zk ą d u -  
flał s i ł  napo.vrót do X iątęcia Genueńskiego.

D.itąd jescze (pisze gazeta Łamburska) zata­
mowana jest prywatna korrespondeneya z N e a ­
polem,  tak dalece^, iż nie można dokładnie w ie­
dzieć o ter źaieyszym stanie tego kraju.

D nia  22. Donoszą * f f ’enecyi pod d. 17 b. 
rn. co następuje : „ Z prawdziwą rsdością-pośpie- 
siamy ogłosić wiadomość; którąśmy o najlepszym  
stanie flotylli austryackiey, krążącej- na środzie- 
m ćm morzu odebrali. Zbija cna pugćzone nie­
dawno w ie śc i , jakeby wielorakich c iesczęść  do­
znać miała. Eikadra ta pod dowództwem jene­
rała major* P a o k icc l , wypłynęła d. 5 b. m. ra­
no z portu Lissa  ku południow i, w celu krąże­
nia pr*y brzegach P uglii .  Nie wiedziała jescze 
o wyp>dkach w Neapolu. Dnia 9 była w  okoli­
cach Monte St.. Angelo. Podług wiadomości go­
dnych wiary, eskadra neapobtań ku, oddała d. 2 9  
z. m. statek pocztowy auslryaoki, który z Ankm- 
n y  wypłynął, i kt^óry d. 11 z. m, zabrała, a po­
tem stosownie do odebranego od rządu roskazu, 
udała się do Neapolu.  W zm iankowany statek  
przybył d. 5 b. m. do Lissa.’’’’

Xiężna P arm y  wysłała także 4 .ooo wbyska 
swego pod dowództwem jenerała N eipperg  prze­
ciwko buntownikom piecnontskini.

Pogłoski o napastowaniu i zabijaniu pojedyn®



ctych  żołnierz* auslryactioh w  N edpolu  Są bez 
z 5 <dy. Rząd tam eczny użył su row ych  środkuw 
do utrzymania i u tw ierdzenia  publiczney spokoy-  
ności.

X i ą ż ę  pruski H en ryk  ma w końcu bieżącego 
miesiąca pow róc ić  z R zym u  do JVeapolu, a kró- 
lewic bawarski da H /irzburga.

R izmaite rozchodzą  się w Rzvmie wieści w zglę­
dem teraźm eyssego system atu  r iądow ego  w N ea­
polu.  Głoszą, iż austryacki* jenerał F ri tn o o t  m a 
Wielki wpł\~er do rządów  kró lestw a neapolituń- 
skiego,. Jt-nerał W albnoden  ruszy*  miał do Ka- 
ł abryi. D y w iz ja  Xięcia H**sen Jłom burga stoi w 
Neapolu, a jenerał W ie d - R u n k d  w Abiuzno. Je ­
n e ra ł  F r im  -ut w ysU ł jednego z adju tan tów  do 
Paterm  v i M S.yny , żądając poddania się miast 
tych  k ólowi.

Gdv austryaćy  ciągnęli pod marami R zym u,  
i tam odpoczywali,  b a td io  w ie lu  o f icerów  J żo ł­
n ierzy  przybyło do tey  s to l icy  dla spowiadaniaĄ,

H i s z p a n i i  A.
[z gaz.w arsz. beri. i  ham b /Madryt, d. 20 ku>teź. 

O debrane z P iem on tu  wiadomości mc cno nas zasm u­
ciły. W śró d  pocorney  spokeyaośc*, j ką w tu tey -  
szęv stolicy panuje, w:d*ć zaburzenie u my słó w ,k tó -  
M wielkie wypadki zd i je  się przepdvfiad ć. S tany  
m iewają czysto n ad z w y cz a jn e  pasiedzeniąp cod ji*ń  
prawie p 1 cają  n ą d - w i ,  aby się postara ł u Mo- 
ca rs tw  zagran ijzaych  o uznanie zaszłey w kra ju  
Kasz rn odmiany pclitycŻBey. '  v  '

K aw aler Oiiis, p t s r ł  nasz w N eapo lu , k tó ry  
tóiał zastąpić N ią ięó ia  Fridę w L o n d yn ie  , ode­
b ra ł  rozkaz, aby na tmeyscu pozostał.

S tany uchwaliły praw o przeciw ko  n iep rzy ­
jaciołom konsŁytucyi i publicznego porządku, k tó ­
r e  natychm iast ogł- szono. Postanow iły  oraz, iż 
w o jsk o  hiszpańskie ma w czasie pokoju wynosić 
67 ,028  głów, a podczas woyny, i 24 679. D epu­
tow ani am erykańscy  radzili kollegom swoim,, aby 
części peńsyi svvojey odstąpili na wsparcie PP. 
de C n n d liis  1 Pupe, k tórzy  p rz y b il i  z \Nzapolu*, 
lecz H rab ia  2 'oreno■ cśw iadczjł ,  i 2 ofiara ta  mo­
głaby kilku członków nabawić kłopotu. W m o s t k  
Więc ten  nie w zią ł skutku.

Na seśśyi s tanów  dnia 9 b m . doniosł mini­
ster s p r iw  w e w n ę l r z i y ć ł i , iż K ról postanow ił 
Wygiiać biskupa tarr-gońsk iego , p rzęctw m ka kon­
st, tucy i z kraju. Na sessji  dnia 1 l była m ow a 
o n i i ‘.ii-.-aÓ!U biskupa Maj rki na jego mjeysce 
z w y n ie ren ie in  d i e c e z j i  tarragońskiey  na  arcy-
b.aku-'StWC.

Kanon, k katedra lny  w S ig u en za  tniał dnia i 
b m. fc ranie i szkalował s s tem at konsty tucyy- 
»>’. Gdy V. vćhod.iił z kościoła , p o jm a ł  go od- 
d ział w oj s: a 1 prowadził do w ięz ie n ia ,  lec* po­
spólstwo U" olniło.

Nie p rzy w ró co n o  jeścze spokoyności t r  d»- 
Wń»y Kastylii. W y s ła n o  z tąn  k.lka oddziałów na 
o p a r c i e  tamecznego woyska, k tó re  ściga b u n to ­
wnika M erino .

Uwięziono niedaw no w Barcellonie  ludzi, k tó -  
^ r h  mi <nó posłać do Majorki, w yw ieziono * ro z - 
^azu gubernato ra  do M a h o ń .

W  G uadu laxara  (*J zebrali się owegday r o ­
botnicy, p r icu jący  w rękod tie ln i  r z ą d o w e j  su- 

» napełnili pow ie trze  okrzykiem : N ie c h  z y -

t*-} Z n a czn e  m iasto, le ią ce  o 5 m il od  M adry tu .

je  X ią z ę  Iu fan tad o ! N iech  zg in ie  konsty tucya!  
X iązę, jeden z  naywiększych bogaczów krajow ych, 
przem ów ił do nich i bez trudności uśm ierzy ł roz­
ru ch .  \  •

K ró l  zaprosił n iedawno m in is trów  na k o n ce r t  
W pokojach swoich. P ie rw szy  to  dopiero  raz  mieli 
tornistrowi? hiszpań cy ten  zasczyt.

N ie doawoliły s tany  ogłoszenia lis tów p as te r­
skich nowego arcybiskupa ta rragcńskiego . O de­
brały  także wiele skarg  z prow incyy p rzeciw  ro*«j 
m aitym  pra ła tom . W k ró tc e  w ezm ą pod rozw ag  
gę zdanie kom m usyi duebow ney względem zapo­
bieżenia wysyłaniu pian .ędzy do R zym u R ą<J 
zaś poda niebaw nie s,t -nom obraz, ad m in is trac j i  
swo|ey, k tó ry  ma bydź m cydzie lem  pióra. Z ap e -  
syne H rabia T o re n o  zda sp ra w ę  o tern pism U, 
razem  ąd m m is tracy y n em  i dvp lom atyczcem

G w a rd y ic y  bokowi królt*vsev podali prośbę 
do stanów , aby ich użyto  do ścigania b u rzv e ’e- 
lów, gdzieby się zjawili, oświadczyw szy , iż r i e  
pragną innego nad jak naycjynnieyśtie  służenie  
kra jow i przywileju. S tany zaleciły prezesow i, *by; 
i m /xa dobrą  chęć  podziękował.

Układy nasze za  g ra n d ą  bard ro  są czynnej 
Wszakże w ięcey  od nss  wychodź; g ń -ó w ,  nniżs*- 
li p rzybyw a. C óikclw ięk  bądź, nie lękamy S ę ni-v 
czyjego napadu.

(z Korr. warsz,} M a d ry t d n ia  20 kw ie tn ia  
W y z n a c z y ły  stany z . g rona swojego w y­
dział, k tó ry  naradzać  się będzie  z królem nad środ­
kam i obrony królestw a. Uchwaliły także ,  po dłu- 
giey rozpraw ie , żeby 5oo,ooo regu la rnego  woy­
ska wvstaw<ć. W y sz ły  już ro zk u ty  um ocnien ia 
tw ie rd z  w K aU l nii, i opa trzen ia  ich  w e w szyst­
kie potrzeby wojenne.

M amy już p r t e d . o c iy im  sojtegóły wszy tk ic h  
wrypadkow w Neapolu i P iem oncie . J s n e r  -ł n a^ 
politański Pepe p rzyby ł  d r  ę  .rcełb .ny z kilktu^a- 
s tu  osobami 1 niebawnie. spodziew any w M ad ry c ie .

J tq e r a l  jVIorilljo, k tó ry  dowodził w A m e ry c e  
przeciw  pa tryo tom  tauoteyszym , i zavrarl z n ie­
m i  ro  zee tu, p rzyby ł do M -d ry tu ,  i m iał wysłucha^ 
nse u  Króla.

'  t........................................... . ■ . — t

P o r t u g a l i j A.
(z gaz. warsz.) L isbona, dn ia  8 kw ietn ia . N n n -  

cyusz  papierk i podał stanom skargę iż o u  < ItA 
powybijano. P an  M ild o n a b o  oświadczył, iż sam 
Nunoyusz tem u  w in ien ,  nie słuchając rozkazu , 
aby  w dzień ta p rs y s ię ie n ia  zasad ko n s ly tu cy y ^  
nych , wszystkie dom y w m eśoie oświecono.

F  R a n c y A.
(z g a z . w arsz . beri. i h a m b ) P a r y i  d. ab kw ie tj  

Dnia 32 b. ra. były wielkie pokoje u dworu. M ędzy 
maj, mi z n a jd o w a ł  si^ także X iąźę D ecazes , k tó ­
ry  od niejakiego c z is a  nie widział się z M onarchą. 
Baron  M a ra n d e l, nadswyózayny poseł i pełnom o­
cny  m in is te r  w H am burgu , miał w czpray  p ry w a ­
tn e  wysłuchanie u Króla.

H rab ia  de la F erronaye , poseł n»s* p rzy  dw o ­
rc e  ro ś s y y s k im , wyjechał ztąd  n a  pow rót do 
Laybach .

Przybył tu P an  M a itla n d , angielski g uberna­
t o r  Wysp jońskiob. Dziś zaś spodziewamy się 
przybycia  P a n i  C anning.

Doją 3o b. rn. odprawi się na. polu marsowen* 
wielki popis gw ardyi król»wskiey 1 narodo iłey ,  
w obecności Monarchs'.  T y m  końcem n a d e jd z ie  
także  do tu tey sze y  stolicy półk gw ardyi k ró lew ­
s k ie j ,  k tó ry  sto i w Rouen.

Sędzia, któremu sąd appeUacyyny w  G reno •
(5)



Ilu polecił rorpoznanie zaszły eh tam ił. 20 snarfca 
rozruchów, ukończy wkrótce dzieło swoie, rniir.o 
s&naczney liczby świadków , k tórych wysłuchać 
trzeba. Sprawcy jednak tych  w ypadków , i ci, 
któćzy do nich naywięcey należeli , umknęli po 
większey części. Słychać, iż wiele się óbjaśruo- 
n o  prze* badanie; la,o* nic pewnego w tey mie­
rze  wiedzieć nie można, instrukeya bowiem od­
byw a się * jak naywiększą taiemuieą.

Budowniczy Poyet dopraszsł się od papieża 
sprawiedliwości, aby poddany jego, Lucy an Bo- 
naparte, zapłacił ma 86,000 franków za zrobione/ 
plany różny ch domów, których wartość wynosi 
blizko 5o milionów franków.

N a  posiedzeniu izby deputowanych dnia 21 t. 
*n. minister spraw wewnętrznych podał pr jekt 
do prawa w*ględem du hóWieństwa. 'W  głosie 
swoim oświadczył: „ Możemy mówić o rehgii
rówDie do urzędników, juk do pobożnych ludzi. 
R e ł ig ja  jest światłem; ci n aw e t ,  których oczy 
sacienna 1 raz i ,  uznają jey potrzebę. Powinni­
śmy ją utrzymać, bo jest na> moonieyszą i nay- 
pewnievszą ręk o jm ią  społeczności ludzkiey. Od 
roku 1817 wiele jaz uczyniono we Fraaoyi dla 
religii. Lecz czyi,iż na tera przestać wypada? 
4ooo plebanów » wikąryuśeów dostaje tylko po 
j j 5 o  franków z*  skarbu, i  35oo kościołów jest bez 
pasterzów . Liczba 5o biskupów nie jest desta- 

1 tec tn ą .  Dawniey było ich 15o. Wtectv może' było 
ich  zbyt wiele, a teraz  zbyt mało.”  W  projekcie 
do prawa wyrażono, iż od igo stycznia, dotych­
czasowe pensye duchowne; w miarę powolnego 
ich. ustawania, nie będą uważane za zmniejszenie 
długu krajowego, leć* weydą do budztstu ministra 
fp raw  wewnętrznych, ria utwtórzenie 12 no­
w ych dyecezyy, powiększenie pfścy w ikary- 
u s z o m ,  którzy tylkb opo franków rocznie pobie- 
tfają, or,a? potrzebne naprawy kościołów i pl.eba- 
niy. Przeznaczona na to ilość m* wynosić ogól. 
nie mi.liog 3 00,0,00 franków.

NasessSyach d. 2 3 i 24 b. m. zajęła s;ę izba dal- 
szemł obradami wżględepi wprowadzania zbtfża. 
Odbywały się sppkóynre i przyzwoicie. Prezes 
przywołał tylko Pana Beausejour do porządku, 
za to, iż mówiąc o prawie zboża we co, wtrącił 
osczęijnsść i zmniejszenie podatków. Za nadto 
się unosił nad upadkiem h a n d lu ,  który słabości 
r z ą c lu ,  brakowi potrzeb.ney opieki , chwiejącym 
się politycznym wiadomościom, niepewności wzglę­
dem przyszłości, a zwłasoza ogromnym wydat­
kom k r a j o w y m  i uciążliwym opłatom przypisywał.

Od.Vilmy (tzekł) niepotrzebnych urzędników, 
którzy kosztem departamentów pysznią się w pa­
radnych pojazdach; niech będzie mniey ministrów, 
radców stanu ty tu larnych  1 rozmaitych ajentów 
policji, k tórych naród opłacać musi; nie daway- 
my ty le  wspaniałych uczt za pieniądze narodu; 
amnieysrą się tym  sposobem podatki, a handel 
i zarobek ożyją. Sama rada stanu kosztuje mi­
lion franków. Każdy z 5o,ooo f-ancuzów musi 
na nją płacić po 20 franków. Znieśmy mono- 
polium tabaki, a wkrótce korzystna upraw a ty ­
toniu zastąpi niezyskoWne zasiewąhie zboża, i 
będziemy dosyć bogatymi, ebyśmy za sczuplą 
ilość brakującego nam zboża sprowadzanego zza 
granicy zapłacić mogli. Nie doznamy ani dro- 

, żyzny ani głodu, a miasta i wsie na iem zyskają.’’ 
Po głosie Pan (tv> Puym arin  i Villele  zamknął p re­
zes rozprawy względem projektu zbożowego. Nie 
wątpią  o przyjęciu jego z poprawami kommissyi

i przychyleniu się do prośby 53 departamentów 
o ścieś/iienie wprowadzania zboża zza granicy. 
Człor,ek kommissyi zda jescze-ras sprawę w tey  
mierze, a potem nastąpi kreskowanie. Rozmaite 
pelyoye’ ęzęścią da właściwych ministrów ode­
słano, częścią odrzucono.

P o ry ł dnia 2 8 k w ie tn ia .-  Dnia 26 b. m. e- 
boje Xięztwo Angouleme oglądali w wozowniach 
królewskich karetę, w którey Król 1 redzma jego 
pojadą do kościoła p .  M iry i  na chrzest Xięcia 
Bordeaux- Do tey karety  zaprzęgą 8 pięknych 
koni w przepysznych szor&ch.

W yszło  w  Paryżu małe dziełko pod ns.piiem; 
Sekwana do Króla, oświadczająca się przeciw nad- 
tw jczaynernu projektowi użycia wody z Jordanu  
p rzy  chrzcie X iecia  Bordeaux. Mówi w tom 
dziełku rzeka Sekwan# imieniem wszystkich rz. k, ( 
r*ec*ek,, strumyków i fontąn królestwa siasrcgo 
utrzymując, iż Xiążę francuski powinien b jd ź  
wodą o jczys tą  chraozęny.

Przybył do Paryża wicehrabia Chateaubrian^ 
n a s z h e^noli:,ocny m,nister przy dworze berlińskim.

Um arł w Paryżu na odrę w 38 reku  życia 
Hrabia Germain, Par F r a n k i .

Przy pochowaniu zwłok marszałka B^urnon- 
viile, m i a n o w  anego m - rszsłkiem przez Króla, % k tó ­
rym  udał się był B e u rn c n v lk  r .  3 o 15 do Ga'h- 
d a w y ,  niU  nie mtał <ń >wy pogr*A ey, Uma rł 
bezdzietny; ma tylko syno\Vr» pułkownika 6gjo 
pułku gwardyi, któremu Król dał parostwo j>o 
stryju.

Sala izby parów tak urządzonabędtiej iż s ię  
w niey może wiele esób p:;n  śśo ć podczas sp ra ­
wy o śpisek, odkry ty , cloia ag sierpnia w P a ry - ,  
zu Tam, gdzie są bióra izby, postawią ław ki 
dla 25 spiskowych cbecnych , bo inni umknęli, 
tudzież dla straży ich woyskpwey, dla obrcńoó W 
i świadków. Przez to nowe urządzenie sal i ,  p a ­
rowie będą mogli widzieć zęws?ąl nbwinjony<:b. 
Dnia 5 maja przeprowadzą ich blizko pałacu is by 
p irów . , ^

Doniesiono z Bajony (we Francyi) pod dni em 
21 kwietnia, iż tam przybył biskup tarragon ski, 
starzec 7oletni, były W . inkwizytor hiszpań s*i, 
wygnąny * Hiszpanii, a * nim przybyło lo jc ię -  
ży. Jeęhał dć I ru n  pod strażą ab strzelców k on- 
nych pod ’ dowództwem pułkownika 1 podporu­
cznika; ci dway przybyli ' z nim do Bsjonny. T  im ­
ię  spodziewają się pżzybycia kardynała patryar- 
cby lisbońskiego wygnanego z Portugalii.

Odebrano w Bsjcrtuie wiatłomość zBarcellony  
(w Hiszpanii,) iż tam na małym ofcręoie zav?inął 
jenerał neapolitański W ilhelm Pepe z n iek tóry­
mi członkami ostatniego rządu i parlamentu ne- 
apohtańskiego. Fałsz więc, co jedna z gazet. w y . 
chodtących w ^a rdebux  ogłosiła, jakoby teu  okrę­
cik zabrali W okolicy > M ty  algierczy kowńe , i 
* będącymi na nim neapolitanami do Algier u za­
prowadzili.

Mówią tu, iz na kilkokrotne przełożcni<e rzą­
dów obcych Król W ik to r  Emauuel przyjął znowu 
rządy  królestwa sardyńskiego. Podług gazet 
szw aycarskich, Król ten  wyjeohal do Turynu  
z Nizza.

Jedna z gazet naszych rozbierając działania 
W ęglarzów, okazuje różnicę teraźniejszego ich 
dążenia od dążenia za czasów Nppoleona Bona-* 
partego. Dnia 26 grudnia 1 8 13 roku udał się je ­
den * ich naczelników do Anglii , gdzie wydał 
był następującą do W ęglarzów oderwę:

DODATEK.
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Wilno dnia g maja *8a* roku v. s.

» H k M O V A
„ Zwi»ftujetny waru, iż postsnowiliśpiy i sta­

nowimy «» następuje: ł) W iochy  bydź mają
niepodległe i wolne. 2) Granice tego narodu sta- 
no;v'ć będą tr*y Ose&ny i Alpy. 31 Korsyka, 
Sr.idymja, Svoylija i wszystkie inne wyspy mo­
rza *dryaiyckjego i jcńskiego b ę lą  tworzyły 
państwo rzymskie. 4 i Rzym będaie stolicą pań­
stwa i mieszkaniem Cesarza. 5) Chorągwie i 
godła będą też same. co dawnych rzymian. 6) 
Z»ra* po wyruszeniu francuzów skrajów włoskiob, 
cbiacy będzie noWy Cesarz z rodziny królewsko. 
Rr~p( 1 t.-ńskiey, albo S&;dy-ńskiey, i fb  angielskiej. 
7 ’ L ad  * woyskiem ofmrnć 'będzie Cessr*a'. 8) 
Illtrya osobny' będzie tworzyfa  naród, a Król ne- 
apclitańiki dost tnie ją w wynagrodzeniu za Sy­
cylią • t. d. ( ikorr .  ( far. )

—.................... ..  —*•— — * \ l _ -  •< *

A K g l  1 A.
[z gaz. W a r )  Łond/n  dn ia  i’4 kwietnia. Do­

noszą z Povt»m<tulh, iż fjs .vszy pełk; który tam 
stoi na osadzie, i 8 5 ty  łekkie.y-piechoty w B rig­
hton, cd-brały ro tkar , alty były w gotowości do 
dr. gi, 1 popłynęły na środiiemne morze. Sądzą, 
iż są przesn.-czpoe do wy sp j ńskieb. W  Irlan- 
dyi r8sty półk huzarów 1 G półko w pech* ty, a 
w S koc\ i 4 ty póik dragonu i 2 połk; piechoty, 
wsiądą na okręty.

Zaczynają się rm w u  rozruchy w Ifbndy i ,  
zwłzsóka* w okolic, Limmcrich, gdzie włóczące 
się bań ły napastują mieszkańców w nccy .’dobi- 
jają s;ę do domów i stukają*broni, kićrey gdy 
im d br< wolnie nie eddiii. . grożą zabiciem tych ,, 
którzy im czynią opór ; 1 ipulenżcm domów. 
W  Cunnigar 5o  zuchwalców m padło dnia 8  b. 
,n, r «  c m  Pir.a T o r r a n c e ,  ktorv z  ż  -r*ą swcią 
broń ł się jf-k rardzielniey i kilku Tctbcyników 
tru j  * m i-t-Lźy ł. Ci jediu>k dostali się do domu; 
ch.-i ii nawet weyść do pokoju, gdzie był właści­

c i e l  « żeną swoją, 1™* P. Torrance  zastrzel,I 
buitsja, który dr»wi odbijał. Przynieśli potem 
T-. zbcy nicy słomę t e  stay ni i obcięli podpzl ć. P, 
Torrance zagrceił, iz będzie duley slrztl&ł, jeśli­
by aamysł swóy chcieli uskutecznić. Pogrucho-' 
tawszy więc wssyslfcic sprzęty, potłukłszy zw ier­
ciadła 1 pc-r.-ełlar.ę. ętMalil* się.

O d  kilku  d r  i z a c z ę to  się t«  b a rd e ie y  krzątać 
około p rzysposob ień  do k o ra c a c y i  k ró lew sk ie j’.

L  t d  p rezyden t miar;ta dał wczoray iw y c z a y -  
ną uc» tę  wielkanocną. Było na niey  wiele c. łon- 
Uftw , bu izb p*rl m*ntii. P n ay d o w a ł aię także  
X  ą i ę  S jss; x . Na ta l  zaproszono podług lw y -  
vz3 u n n ó t t i r o  ludzi, t ’k, iż pcrm^ścic się  nie 
mogli, i ćL  tego r  e tańcowano.

G. zety tnteysze wiodą z sc lą  spór o to, czy 
Król pr iedsięwtzrrie prdróż do Irliudyi, łub nit? 
M to is t i fvalue u trz y m u ą  w potwierduHjącym' spo­
sobie, a ippo ry cy y re  w t.sprzeczającym. Słychać, 
iż M on,1 -ba nasz jadąc do Uannvwe.ru zwiedzi Pa- 
ry z , lec* tylko 10 dal prywatnie w tern mieście 
zabawi.

•Okręty nasze przeznaczone do nowey w y­
prawy do bieguna północnego pod dowództwem 
kapitana Parry , popłyną naprzód do zatoki Hua- 
•on, gdzie spodziewają się powziąć potrzebne wia­
domości od kapitana Franklin .  W szyscy prawie 
oficerowie pierwszey wyprawy są uzycitio teraź­

n ie jsz e j .  W olno każdemu widzieć te  okręty i 
w ew nętrzne ich rozporządzanie.

Właściciele rociu rękodzi*lń bawełnianych 
niedaleko Glasgowo, oddalili wszystkich robotni, 
ków, którzy cie chcieli podpisać oświadczenia, i,i 
nie ma,ą awiązków z źadjićm tayr.em towarzy­
stwem.

W  Baltimore  («. hrabstwie irlandzliem Cork) 
wybrioie 1762 fu tów szterlingów (5o 48o zł. pnl ) 
podatku, k-sutowało 8,365 łu«t. azti rl. (334 ,600 
sł. poi.) W ydatki exekooyyne wyd/ialu ceł w I r -  
landyi wynosiły w 3 lżtach 2 14,, 4a fmitów szter- 
liugów (8 milionów 5 6 1,680 *|. poł.)

W niosek Pana Lim bton w izbie niższey, ty~ 
■cżąoy się poprawy park mentu, odrzucono dnia 
18 kwretnia większością 55 głosów przeciw 45 .

N 1 K M c  y.
(z gaz. warsz.) Od brzegów M e n u , dnia  28 

kwietnia. W  miasteczku otidenbur»k;eai p r a n y -  
the  snszly dnia 8 b. m. rozruchy. Kilku młodzie­
ży biło się z policjantami. Pewny czelada.k ka- 
pelusznika został pchnięty p-łsszem w nogę. Rz^d 
uznaje ten  wypadek, za w a ż n y ; podał tam bo­
wiem oddział wov-:k-3 pod dowództwem poruczni­
ka von der Decken, k tóry  przybył da,a t 5 b. m. 
wiecfcrem, a dobrze myśłący obywatele przyjęli 
go z radością. , '

Zsden żyd nie może w B^waryi otrzymać po­
zwolenia, aby na wsi trud/uł się rolnictwem, pó­
ki nie okaże, iż opróo* gruntu potrzebnego do 
wyżywienia rod źm y , posiada dcm mieszkalny a 
ęabudowame gospodarskie.

S z w  A y c A r  y  a .
(z gaz. warsz.) Berna , dnia  3 2 kwietnia  S ły­

chać, iż rząd w Zurich  podał Panu Schratit, po­
słowi austryackiemu, notę, i o d e b r a ł  n.cznłooznie 
zaspokajającą odpowiedź.

—  ■■ - ■ ■ ■ " ,  y

S Z W £  C Y A.
[z gaz. warsz.) Sztoko im , dnia  s 4 kwietnia . 

Królewio następca tronu przychodzi powoli do 
zdrowia. Pierwszy Ukarz królewski Afzclms, p rzy­
wołany e U psali, przewodniczy na radzie 4 le- ó 
karzy, którzy Uczą królewien. x*

Nowy półk ma tu bydż utworzony i nazwa­
ny pólkiem sztckolmskim. Dowodzić nim będkia 
jenerał adjutant Peyron.

T  U R C Y A.
(z gaz. W ar.) W .  Sułtan kazał nosić po tu- 

teyszych ulicach zachowaną w maczecie chorą­
giew Mahometa i nayszacownicysze znaki Isla- 
mizmu, co wtenczas t j  lko dziać się zwykło, gdy 
kray lub wiara jest zagrożoną.

Słychać* iż zbuntow any, A li Basza Janiny , 
ma teraz pod dowództwem swojem 20,000 woyska.

Listy znad granic między Epirem i Macedo­
nią donoszą, iż Turcy nawet połączyli się z G re ­
kami przeciw tamecznym Baszom-Sulioci, porazi­
li zupełnie Baszę Morel niedaleko Lthmos. Cała 
Morea powstała. W  Patrosso chcieli grecy opano­
wać warownią, lecz im się nie udało. Dowódca tu ­
recki tey  warowni kazał pciem spalić znaczną 

. część miasta.
Teraźnieysi grecy zatrzymali większą część



zwyczajów swoich przodków i do obrzędów chrze*- s-starych  małowideł$ wazonów - i- epjsćw poetów,
ścijańskicb wmieszali. Każdć źróJło w okolicy Ulubionym tańcem na ateńskim balu lub aeka-
groty lub osobney murawy jest świątynią, do dyy>skićy yrsijest Raraaika, w k tórym  Ariadn a  swe-
którey przynoszą chorych d L  uzdrowienia, i lud go Teleusta  na bialey chustce, do którega łączą
zgromadza się, dlą wynurzenia swoichuczuć przez się inni tańcujący i tańcujące, .prowadzi przez
pienia i tańce. Żaden ateńczyk nie odpłynie z k jęte ścieżki, i pomimo wszystkich ucisków^ któ-
Epiru ,  ażeby ,do kościoła ś. Sp irid iona , k tó ry  rych lud doznaie i żywo czuje, nie ma prawie
stoi na tem  samem mieyscu, gdzie dawniey znay- wieczora w letnich miesiącach, aby młodzteż z
dowała się świątynia D iany , nie ofiarował wo- wieńcami kwiatów i rozpusczonem; włosami p rzy
skowey świecy. W  dniu iimaja wśzystkie drzwi -ulubione ta źródle nie tańczyła roinaika.
przystrojone są kwiatami, i ca łaG recya wita po- , ,---------------
czątek lata m ułyką  i tańcami. Kwiatowa rozmo- A m e r y k a .
wa utrzymuje się dotąd i używaną • jest często do W  Mexyku nastąpiło powstanie, którem po-
intryg miłosnych.3jlalźeństvya w wyższych klassach tomek{Montezumy kieruje. W szystka tam dąży do
zawierane są przez-układy k rew nych , i często niepodległości i systernatu reprezentacyynego.
powożeńcy poznają się dopiero w dniu weselnym: •——--------- .
Zwyczaje weselne j pogrzebowe podobne zupełnie Kurs wileński na arsygnaty od dni# 6,
sądo dawnych greckich. Zwłoki zmarłego ubierane m aj*: rubel s reb rn y ,  5 ruble kopiejek 917*
są w naypicknieysze suknie, kwiatami przybrąne. i czerwony zloty nowy rubli 11 kopiejek da,
p ł a c z ą c e  kobiety, płaczki zwane, towarzyszą im do stary rubli u  kopiejek y i ,  imperyał rubli 58 .
grobu. Tańce ich są także takierńi, jakie znamy kop. 2J

W olno Drukouwć F. N . Gdlański Cel. Kom. C ent.  —  w W ilń ie  <»D rukarni ReJakcyi.
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Pochm urno ’ 
Pochm urno  f 

Pochmurno |

P o z e w .
1 W edle  Ukazu Jego Imperatorskiey Mości Sa- 

mowładnącego całą Rossyą etc. etc. etc.
U r, W incentem u Tymińskiemu wachmistrz, 

konney gWardyi królęwsko-polskiey i kawalerowi 
legiihonorowey aktorowi sprawy, Szymonowi Da- 
mąszewioeowi, J.( VV>s;;elowi,Felixowi Przyalgow- 
skiemu P. Grodzkiemu-, W incentem u Woydyl* 
i Michałowi W oy  noro w ieżow i, świadkom czyli 
pieczentarzom do zaogzn.ch i nieprawnych in- 
sk r j  boyow obligacyynych piszącym s ię ,  pozew 
przed Sąd Ziem. P tu  Rosiąń. w r .  ninieyszym 
1821 ciągle exysUijąęy z instancyi urodzonego 
Ignacego Bucewicza b Ryezyd. Z ie m .; Rosień, 
z  referencyą do manifestu r. 1820 julii 21 w Ziem. 
Rosień. wyniesionego, a przez Kor. Lit. w tymże 
r .  1820 lipca 3 o dnia zą N. 91 a co do popraw­
ki, omyłek redakcyi sierpn a 20 dnia za N. 101 
potrzykroć publiczności ogłoszonego, ido  dalszych 
dokumentów wieczystych, i pisma dowodow czasu 
rozpraw y złożyć się mających wsczególności w y­
niesiony o to, iż obżał. Tymiński, uprojekiowaw- 
szy los swóy odjęciem cudzego majątku poprawić, 
przysposobił wcześnie dowody, do nąyniesprawie- 
dliwszego prześladowania kroku, żał. delat. w ce­
lu  albowiem zaosnowaney pretensyi, oświadczył 
się przez szanownego Przyjaciela w toku prze­
szłym 1,820 in juaio niby ś. p. Leopold Bucewic* 
syij żał. już od lat dziewięciu nieżyjąc za siedmiu 
inskribęyami obligacyinemi, jedney niby w roku 
1809 augusta 3 na czer. zł. 10, drugiey 1809 
maja 6 na czer. zł. 20, trzeciey w tey samev da­
cie na czer zł. 10, c iw artey  1810 augusta 5  na 
czer. *ł. 70, p i ą t e y i 8 j i  jułii 3 na czer. 3o, szu- 
st.ey 1812 julii 23 na czer. zł. 78, siodmey 1812 
grudnia 16 na czer. zl. śyó , a w ogóle niby summy 
rękodayney czer. zł. 6g 5 obżał. tawinił, a tako­
wych inskrybcyow kopie ktmmunikując, opłaty 
rzeczoney summy z procentami zarekwirował, 
a  jeśliby dobrowolnie żał. nieopłacił, albo majątku 
ziemskiego odpowiadającego summie i procentom 
niezaw iodł, z ogólnego majątku i substancj i w y­
zuć zadeklarował, po dóyściu niespodziewaney ła-

tw ev wiadomości, żał, delat. ku obronie swojey, 
odwołując się do sprawiedliwości i mocy praw 
krajowych, łaskawie nam przez N ajjaśn ie jsze ­
go Monarchę darowanych przed publicznością o 
swojey krzywdzie manifestem powyżey na czele 
cytowanym oświadczył się, a przeciwko projektom 
obżał. naywiernieyszą żałobę wespół z explika- 
cyą stosow-ną do praw, tymże manifestem ogłosił, 
mianowicie: że nayprzód majątek i r u c h o m o ś ć ,  

jaki żał. posiada sam usilną pracą i pilnym sta­
raniem całego wieku poczciwie z e b ra ł , bo ani 
w sukcessyi, ani w posagu po swey żonie ś* p Juli­
annie Siemaszkownie nic nie wziął; przeto słusznie, 
podług woli swojey rozdysponować ma prawo; are  
jako metryki chrzestne 1 s.epultura poświadczają 
w Bogu odpoczywający Leopald , syn żał. uro-* 
dnony w r. 17.92 marca 28 za wzrostem, do nauk 
szkolnych Kroźskich pojezuickich . pod uadzor 
proffesorow i nauczyciełow był oddany, kosztem 
i nakładem dostatecznym rodzicielskim trak tow ał 
szkoły do r. mca jurni, późuiey w domu
ojcowskim  w karności rodzu ielskiey pomagając 
w gospodarstwie i pod zaw-iadywaniem mając 
wsżclkie dochody pieniężne sobie powierzone 
niebył stratnym  i marnotrawnym, a w r .  1812 
kiedy w.oysko fralicuzkie do kraju.wkroczyło, u- 
nikając ogłoszoney poniewolney kcnskrybcyi przy­
jął dobrowolnie służbę cywilno wcyskową w kor­
pusie żandarmów w pcie Rosifń., w jakowsy słu­
żbie kosztem oycowskim wewszystko był: upro- 
widowwiy. i żadnego kredytu niepotrzebow.il a gdy 
re j te ra d a  francuzka nastąpiła, że był małej;o zdro­
wia i niezdolnych sił do marszu w domu cyców - 
skim został się, potem zachorował na malignę i 
dnia 6 marca 1815 r . mając lat od mroczenia 
swojego 20 miesięcy 11 i dni 10, urcarł, wszakże za 
życia swojego nieraiał majątku sobie cd dzielone­
go a jako nieletni niemiał też i prawa be* woli oy- 
cowskiey długi zaciągać, w ostatku znajoma sy- 
tuacya była powszechności w pcie Rosień. obżał. 
Tymińskiego, że nie kapitalista, nieposse sionat, słu­
żyć może ku przekonaniu, że nakładom dobro­
czynności ś. p. Wielmożney Zaleskiey Starościney



SzT^tOTPskiey- do szkół chodził, a nabywszy nieco 
nauki, po krótkięy apiikacyj w pąlestrze Telsz. 
przystał W r. 1812 w . służbę _ żandanneryi tegoż 
Ptu, kęsztoui 1 iutkł*d.eai powiatowym w tey  słu­
żbie był, uprovyidovvanytn, niepodobna rzecz była 
zebrać j s  pitalu do kilkunastu tysięcy zł., jaką 
summę ogłosił za pożyczoną nieżyjącemu synowi 
Leopoldowi źał. del. Koncept to jest z żadną 
prawdą niezgadzający się. Chcąc przeto żałując 
cy Relator wypróbować mesłusiność p re tensy i , 
tak sam pretensora jak i świadków czyli pte- 
czętarzy , o b ligo w zaocznych i nieprawnych A 
z ko.nduifcy nieznajomych i aieostadłych obźał. 
Szymona liamaszewicza i dalszych ninieyszym po­
zwem powołuje ^0 „Sądu w p^oźbach,, nayprzód 
.ponieważ jest sprayrą z nienaydującemi się w poić 
Rosieą- i nieosiądłymi, kopii tego pozwu przeZ 
K ur. Lit ogłoszenia a jako, za nieposiadającychma­
jątku ziemskiego w tymże pcje prawney kaueyi 
1 p a r ^ i  zUizenia, do dowodpw żał. bliższyrrl u,żnk-JJ 
nią.- oiepraiKnycJj inskiy bcy.ow obiigaoyiny.yh ska-^ 
suwania, od napaści uwolnienia, pretensora jako 1 
świadków czyli pieczętarzy fałszywy cli obfigow 
wedle sr-sgoppi p raw  penami ukarania, expensow 
prawnych zw rotu  i tego, wszystkiego co czasu 
rozprawy por.ez produkta i repliki dowiedziono 
hęęłzie decydowania, z wolną, jponrawą ż a ło b \  

R ośu  182i raca apr., 21 dnia W oźny i*?.i 
Rosień. świadczę, iż w cprawie W . Ignacego Bu- 
cęwicza Prezydenta Ziem. Ptu Rodeń, dwie ko­
pie tego pozwu jedną do Kur. Lit. a drugą JPP. 
■Wincentemu Tymińskierńi W achmistrzowi woyslc1 
poi Szymonow i Damaszer iczpwi i Wesselowi, 
Felixovvi jPrzyałgowskiemu P. Grodzickiemu, W in ­
centemu Woydylle, Michałowi, W aynorewieżowi 
iako ntemającym ziemskiey osiadłpści do. drzwi 
Sądów :h przybiłem. Jerzy Kiszko W oźny Są­
dowy Ptu Jdosien. K ięztw a Żmudź. *

Roku. 18.21 mca kwietnia 22 dnia przed akta­
mi Ziem. Ptu Rosień. stawając osobiście woźny 
rellacyą takowego pozwu urzęąownie zeznał, przy­
jąłem Antoni Paszkiewicz Ziem. Rosień; Regent.

Roku 102! kwietnia 23 dnia. Takowy pozew 
dozwala §i.ę. drukować zaświadczam, Prezydent 
Ziem. Rosień Jan Kalinowski. * .

. tJ w i a d o m i e n 1 e.

2.  INiźey podpisany Dentysta ap- 
próbow any przez KoLIegium Mecli- 
cum w  Berlinie i YV(ar§zawie, prze­
jeżdżając przez to miasto ma zas- 
czyt szanowną publiczność o poby­
cie swoim uwiadomić, udzieiaiąc 
swey pomocy ubogim bezpłatnie.

J. Neumark. 
Mieszka przy* ulicy trockiey 

W  domu Schlaka pod N. 5g8.
Przedaż publiczna.

Na skutek rezolucyi Magistr. 
W ileń. dnia dzisieyszego żakro- 
czoney, zawiadamiając powszech­
ność, iź domek obyw. Gaydamo- 
wicza w  tym mieście pod N. 641 
na Popowsczyznie, w  clniach 7, 9 i 
10, terazn. mca maia 1821 roku

z publiczney licytącyi na wieczność 
zostanie wyprzedany; na teraz po- 
mienione ter mina dlą jawienia si ę 
życzących ony nabydź zapraszam. 
D at 1821 apryla 5 dnia.

W incenty GrubewskwsR. M. W .
t  y_  y  ’ ” . . , .  .

P rzed n i majątku.
1 N a  mocy .ple.nipotencyi podaję do publiczney 

wio f  maści i wzywam  kontrahentów, tzjeśliby kto 
z nich życzy ł kupić majętność Berespon w ikińskie.y 
Gub? rai i w Borys., pcie leżącą do ajziecizictwa J łV . 
Jerzego Zehowiczą należną, w kiorey znąyduje się 
100 dusz tnę zk ich ą  domów ąjlosęiunskich 38 i kil­
ka siemienistośći do osadzenia . sposobnych, mającą  
znaczną ilość laku sosnowego, i innego, oraz 'obfitość 
sianożęci i wstęp do lasów yą ;udzk ,ch  i dwóch je ­
zior, leżąca naą rzekami Berezyną i Ronm oraz 
Czernicą, na którzy jest m łyn i walasz,'bprobzięgo  
cztery domy we wsi Klep:cach oraz las i sianożę- 
cie na schedę ' Jerzego Zenowicżą z crdyw izyi Z a -  
rąoskiey na texe doczesne udzielone w tym że pcie 
leżące, raczył przybydż _do majętności Berezpońia 
dla obey rżenia cbizeyności i dalszych szczegółów, 
oraz dla ostatecznego umówienia się gdzie w każdym  
czasie o kupno Wymienionego maiątku kączyć mo­
żna. Karol de Schi egrois fichwctzer.

W ezw anie kredytorow i debitoraw.
i (K ■ Sądzie Ziem . Ptu W ileń. dnia  2,8 prze- 

s złe go nica apryla  1821 roku z powództwa kr edy­
torów zeszłego "W JP Ignacego Piaseckiego Chor. 
b.woysk pul. sukcessornrni grugo W  U J  P B . Józefą 
z  Iwickich matką, Kazim ierzem synem  , Pauliną  
M aryą i Em ilią  córkami Piaseckiemi odeszła spra­
wa, w którey wedle zgodnego, stron żądania prze­
znaczonym został Sąd taxy  i exdywrzyĄ .rodzajo* 
wi więc ’sprawy konkursowey właściwe dcllacye , 
kopii z spraw Romportacyi dokumentów na kredy- 
torach i debitorach, oraz sukcessoruch wespół z m a­
jątkiem ruchomym Ha regestrze od daty dekretu za 
niedziel sześć do kancellaryi aktówey Ziem. P tu  
W ileń. spełnić się powianey  , niem niey adcytacyi 
d -bitorow, Sąd uznał, inwentacyą kamienicy pod N . 
68 w mieście W ilnie położoney eipikęyi uległey prze­
znaczył, administratora [salvo catęulp do oezeuustey 
rozprawy) postanowił B dalsze stopniowi pierwsze­
mu przyzwoite ogłosił wyroki, żeby zhtyrn kr edyto­
ra w i debitorow zeszłego Ignacego Piaseckiego o 
podniesionym konkursie doszła wiadomość, przeto  
iżby wierzyciele sub amissio.ie cap.se do oczęwistcy 
rozprawy stawali i łączyli się a z debitorpmi że  
etiam w niestanności onycn ód ze wisty nastąpi w y­
rok, c ii debitorowie uwiadomsłlńerni zostały, niniey- 
sza trzykrotna do gazet f&ir.Zitńpodaje się awizacya.

Z  b 1 e g  ł, My 
3 Dnia 1 maja ogodzinie 6 z rana zbiegła dzięw- 

czyna dpojętna Bc/rysojwięzowna, mającą lat t*  
wzrostiąmałego,-ą^oęow błąd oczu, ciemno star y ch, 
twarzy okrągłey-aełney, tnowi z ruska po polsku nie 
doskonale, riliała na sobie sukienkę płócienkową w pa­
sy błękitne, ćltlMk} dużą trykhtt-irą ciemną pod­
noszoną, szlafroczek sukna ciemnego koloru, 1 wzię­
ła  z sobą poduszkę z pior. Ktoby spostrzegł tako­
wą dzięwą^yrrę^, paczy uwiadc.npć właściciela jey  
komornika W eytenberga mieszkającego w mieście 
W jlnie w domie Kęrdynalija zwanym p rzy  ul:cy 
ś. Jańskiey połbiońfm . a odbierze przyzwoitą nad- 
grodę.

• A 1 u t s Z  t > ( 5 5  T —

U'W' i '-a hi o m ,1 e n i e.
3 P ttvn y  młodzieniec hm U jący kilka ję zyk ó w > 

tnająr.sf za  sobą dobhdj rekomendacj ą, ż y c z y  sobie 
w yn a leśi służbę u fakP^gcP "Ppna udającego się  
na l io ja ż fk to b y  'fio^chciał pfizyjąć do usług po­
w eźm ie  łinforińacyą w  dortiik R adziszewskich na  
ŁotoczR u.' . ui m y  L 

s W



P  o  d  r  a  d .
•2 W i a d o m o ś ć  o d  k o m m i s s y i  w i l e ń s k i e g o  k o m m i -  

s o r y a t s k i e g o  d e p o ,  o  a r t y k u ł a c h  ż y w n o ś c i  i  m a t e -  
r v a l o w ,  r o z d z i e l o n y c h  n a  g a t u n k i ,  p o t r z e b n y c h  d l a  
g r o d z i e ń s k i e g o  d y w i z y j n e g o  s z p i t a l a - ,  n a  c o  m a j ą  
s i ę  w  t e y ż e  k o m m i s s y i  o d b y w a ć  t a r g i  w  m i e s i ą c u  
j u n i i  1 8 2 1  r o k u .
A .  N a  o w s i a n e  k r u p y  -  -  -  -  

—  S o l ........................................................

P i e r w s z y  W r g  
d n i a  1, d r u g i  2 ,  
a  t r z e c i  o s t a t e ­
c z n y  d n i a  3g o .

.— S ł ó d  j ę c z m i e n n y  • - -
. — —  ż y t n i  - - -

.— m i ó d  p r z a ś r i y  -  - - -

— m ą k ę  p s z e n n ą  -  - - -
—  o w s i a n a  -  - - -

Tl m y d ł o  c z a r n e  s r n o l a n e *

- - - - - - p a t o k ę  -  -  - - -
— m y d ł o  j ą d r o w e  -  - -

— — s i e r n i e  k o n o p n e - -
_ p e n s a k -
- - - - - - - k r u p y  j ę c z m i e n n e  - - -

- _ _ _ _ s w i c e  ł o j o w e  -  - - •

B .  JS]a m i ę s o  ś w i e ż e  -  - - *

— s i y n k ę  s u s z o n ą  -  - -
— ł o y  b a r a n i  -  -  - - -

. -• s a d ł o  s w i - u e  -  • -
h> y  w o ł o w y  - -

_ _ _ m a s ł o * “

_ _ _ _ _ o l- iw ę  -  -  -  -  - - *

_ _ _ _ _ o l e y  - - - - - - - •

C .  N a  k a p u s t ę  k w a s z o n ą  s z a r ą

— b u r a k i  k w a s z o n e • **

. - r ó ż n ą  j a r z y n ę  -  - * “

x c h m i t l  -  -  - *“ -

— — ’ c y h u l ę  z i e l o n ą  -  - - -

_ _ _ _ . k l u k w ę  -  - -

c z o s n e k  -  -  - - -
_ . c h r z a n  w  k o r z o n k a c h -

— V c y b u l ę  w  g ł ó w k a c h “

D .  N a  d r - w a  j e d n o p o l a n n e  

_  —  t r z y p o l a n t t e  ■

X i ą £ ę c i a  J e g o m o ś c i  B i s k u p a  Z m u d z k i e g o  i  k a w a •  

l e r a  o r d e r o w  s o b i e  p r z e s ł a n e y ,  w z y w a  p r z e z  g a ­

z e t ę  t y c h ż e  s u k c e t s o r ó w ,  j e ż e l i  s i ę  o n i  g d z i e  t n a y -  

d u j ą , a b y  s a m i  o s o b i ś c i e  l u b  p r z e z  p r a w n i e  u m o ­

c o w a n y c h  p l e n i p o t e n t ó w  z  d o w o d a m i  d o  t e g o  p o -  

s l u g u j ą c e m i ,  p r ę e d  d n i e m  3 l i s t o p a d a  i d ą c e g o  r o ­

k u  u  S ą d u  s t a w a l i ,  i n a c z e y  k o n s y s t o r x  p o  u p ł y w i e  

t e g o  t e r m i n u  p o d  n i e b y t n o ś ć  j u ż  s u k c e s s r . r ó w  s p r a -  

' w ę  p o w y ż s z ą  w e ź m i e  p o d  o s t a t e c z n e  z w y r o k o w a n i e .  

D a t  1 8 2 1  k w i e t n i a  2 6  w  m i e ś c i e  I V o r n i a c h  P t u  

- J e l s z . G u b e r n i i  L i t .  W i l e ń s k i e j .

O f i c j a ł  B o n a w e n t u r a  G o y l e w i c z .

S e k r e t a r z  F r a n c i s z e k  G i e d r o y ć .

J
 P i e r w s z y  t a r g  
d n i a  ( j .  d r u g i  
7 -., a  t r z e c i  o -  

t a t e c z r i y  d n i a  
lago.

S
P i e r w - t y  t a r g  
d n i a  \ o  d r u g i  
i 3 a  t r z e c i  o -  
s t a t e c z n y  d n i a  
i  >igo.

|  P i e r w s z y  t a r g  
-  j t / m a  ii>, d r u g i  

\  1G o  t r z e c i  0 -  
\  s t a t e c z n y  d n i a  
}  2 0  go,

O s m e y  k l o s s y  Ł u n d .
S e k r e t a r z  B o h d u n o w .
1 2  k l a p s y  K o s t y ł e w .

W e z w a n i e .

3 . R o z a l i a  z  N o a k o w , z a m ę ż n a  z a  s z a m b e -  

l a p e m  K l i m o w i c z e m  c ó r k a  T r a n s l a t o r  a a  F r y d r y k a  

j Y o a k  z  W  a r s z a w y ,  k t ó r a  w y j e c h a ł a  d o  F t u  g r o ­

d z i e ń s k i e g o ,  m a  t u  w  s ą d z i e  s i e r o t s k i m  w s c / m -  

d n o  p r u s k i m ,  t o g o  t a l a r ó w  p r u s k i c h ,  p i e n i ę ­

d z y .  J a  j a k o  n a z n a c z o n y  k u r a t o r  c z y l i  z a s t ę p c a ,  

p / z y w a m  w z m i e n i o n ą  R o z a l i ą  N o a k  z a m ę ż n ą  

K l i m o w i c z o w i ,  l u b  s u k c e s s o r o w  o n e y ,  i ż b y  d l a  

o d e b r a n i a  t y c h  p i e n i ę d z y  z  d o w o d a m i  p r a w n e m i  

d o  m n i e  z g ł o s i l i  s i ę , i  t a k o w ą  h t m m ę  p r z y j ę l i .  

J e ż e l i  j e d n a k  w  t e r m i n i e  t r z y  ’m i e s i ę c z n y m ,  n i k t  

a n i  p r z e z  p i s m o  ,  a n i  o s o b i ś c i e  n i e  o d e z w i e  s i ę ,  

w ó w c z a s  p r z e c i w  i m  z a r e k w i r u j e  s i ę  w y r o k  j a k o  

n a  u m a r ł y c h ,  i  p i e n i ą d z e  s k a r b o w i  p r u s k i e m u  

p r z y z n a w a n e  i  o d d a n e  b ę d ą .  K r ó l e w c u  p r u ­

s k i m ,  d n i a  3 o p n l a  r o k u  i ł Ś 2 ^ p p d p i s a n o :  S z t e l -  

t e r  k o m r . i i s s a r z  J u s t i c y i .
Z  r o s s y y s k i m  o r y g i n a ł e m  z g o d n i e  t ł u m a c z y ł y  

p r z y s i ę g ł y  t r a n s l a t o r  W i l h e l m  R e h f e l d %

2 K o n s y s t o r z  R z y m s k o  k ą t o l i c k i  d u c h o w n y  

Ż m u d z k i ,  n a  s k u t e k  , w y c h  r e z o l u c y o w ,  p o  d w ó c h  

p r o ś b a c h  u r o d z o n e g o  A u d r t ś j a  S i t a c h a  r o t m i s t r z a  

•b w o y s k p o i .  a£j l i s t o p a d a - .  1 8 a < j x i s ó e j e r p n i a  1 8 2 0  

r o k u  f e r o w a n y c h ,  n i e  m o g ą c  d o c z e k a ć  e t ę  s u k c e s - 

t o r  o  w  z m a r ł e g o  w d n i i * .  ą j  k w i e t n i a  1 8 2 7  r o k u  

ś  p .  . n ę d z a  E m o / r y j c a  d e F e d a k  b ,  p l e b a n a ,  T r y  -  

s k i s  g o ,  d o  a s s y s t o w i m i a ,  s p r a w i e  ^ o d b y t e y  J t r s ę -  

d o w i e  t a x y  p o z o s t a ł e #  j e g o  r u c h o m o ś c i ,  p o d  r o z ­

r z ą d z e n i e  w  d n i u  5  s t y c z n i a  1 8 i p  r o k u ^  p r z e z

O ś w i a d c z e n i e .
2 ,  E x c e r p t  o ś w i a d c z e n i a  z  p r o t o k u ł u  p o t o c z n e ­

g o  t g r o d z i e ń s k i e g o  P t u  W  i  l e ń .  w  d u c i e  n i i e y  

w y r a i o n e y  z a p i s a n e g o ,  e t  e o r u n d e m  p o d  p i e c z ę c i ą  

g r o d z k ą  P t u  W i l r f ń .  j e s t  w y d a ń .

R o k u  1 8 2 1  m i c a  a p r y l a  2 9  d n i a  p r z e d  a k t a ­

m i  g r o d z k i e m i  P t u  W i l e ń .  s i a w a j ą c  o b e c n i e  f P J P .  

K a r o l i n a  G o s i e w s k a  r a d e z j n a  b .  Ł o m ż y ń s k a  o -  

ś w i a d c z e n i e  p o n i ż s z e  w p i s a ć  d o  p r o t o k u i u  p o d a ­

ł o ,  k t ó r e  t a k  s i ę  w y r a ż a :  o ś w i a d c z e n i e  U J  P a n i  

K a - o l t n y  G o s i e w s k i e j  r o d c z y n y  b .  Ł o m ż y ń s k i e y  

c e r  . s i ę  O t o :  i ż  I V J P a n  J ó z e f  K a r ł o w i c z  b .  

S e j f  i a  Z i e m .  T r o c k i  w  p r e t e n s j i  p o  K i s z k a c h  

p r z e z  p ó ł t a r a s t a  l a t  p r z e m i l c z a n e y ,  f o r m u j ą c  s t o ­

s u n k i  d o  f a m i l i i  m ę ż a  o ś w i a d c z a j ą c e #  s i ę  W J P a ­

l l a  T e o f i l a  G o s i e w s k i e g o ,  n i e  w o l n i e  i  p o d s t ę p n i e  

p r z y  p o m o c y  o s ó b  s o b i e  p r z y j a z n y c h  n a  k r z y w d ę  

o ś w i a d c z a j ą c e j  s i ę  z a m i t r ę ż y ł  s u m m ę  J I b . A l e -  

x a n d r o w i  H r a b i  P o c i e j o w i  p r z e z  d e ł o t o r k ę  k r e ­

d y t o w a n ą ,  l e c z  g d y  m ą ż  o ś w i a d c z a j ą c e y  s i ę ,  ż a ­

d n e g o  p r a w a  d o  s u m m y  t a k o w e j  r u e  m a j ą c ,  k o n -  

d y c y o n a l n e g o  d o k u m e n t u  w  r o k u  1 8 1 9  t t y y l a  J O  
d m  a  s o b i e  d a n e g o  z r z e k ł  s i ę ,  o r a z  s p r a w ę  p o d s t ę ­

p n i e  z  s o b ą  p r z e z  I T J P a ń a  K a r ł o w i c z a  z j ó r m o -  

w a n ą  w y j a ś n i ć  i  o m y  n i e l e g a l n o ś ć  w y p r ó b o w a ć ,  

d r o g ą  p r a w a  p o c z y n i ł  k r o k i ,  t u d z i e ż  g d y  s ą d u  

g ł ó w n e g o  f f i l e ń .  d r u g i e g o  d e p a r t a m e n t u  w  s p r a ­

w i e  t e g o ż  f V ,  K a r ł o w i c z a  z  m ę ż e m  m o i m  i  

j e g o  f a m i l i i ą  n a  z a m i t - ę ż e n i e  s u m m y  m o j e j  u  

J I V .  H r a b i  P o c i e j a  b ę d ą c e j  s f o r m o w a n e j ,  n a s t a -  

ł e g o  w  z i e m  d w i e  t r o c k i m  d e k r e t u  s k u t k i  z a t r z y ­

m a ł ,  p r z e t o  o ś w i a d c z a j ą c a  s ’ ę  p o w o d u j ą c  s i ę  d o -  

b r c m i  c h ę c i a m i ,  a b y  r . i k t  p o d s t ę p n y m  w y o b r a ż e ­

n i e m  i n t e r e s s u  u w i e d z i o n y m  n i e  b y ł ,  p r z e z  n i -  

l f i e y s z ę  o ś  w i a d c z e n i e  z a p o w i a d a - ,  i e  s u m m a  u J R A .  

H r a b i e g o  P o c i e j a  b ę d ą c a  j e s t  u ł a m o ś c i ą  m o j ą ;  

i  1a n i  d o  m ę ż a  m o j e g o ,  a n i  d o  p r e t e n s o r o w  j e g o  

l u b  j e g o  f a m i l i i  b y n a j m n i e j  w  Ł a d n e y  c z ę ś c i  

n i s n a l e ż y  i  t a k o w e  o ś w i a d c z e n i e  d l a  o p u b l i k o w a ­

n i a  ui  g a z e c i e  K u r y  e r a  L i t .  d o  a k t  s ą d o w y c h  

o d d a j ą c  o rn ę  p o d p i s u j ę  JJ t e g o  o ś w i a d c z e n i u  p o d ­

p i s  w  p r o ł o k u t e  t u k i ,  K a r o l i n a  z  S e l e g i e r o w  G o ­

s i e w s k a .
C o T r e c t u r r  R e g e n t  G r o d z .  V T i h  ń .  J o z e f  B o h u s z .

T a k o w e  o ś w i a d c z e n i e  r ń ó i e  R e d a k c y < i  w  K u ­

r y  e r  z e  L i t .  u m i e ś c i ć .  J ó z e f  H o r o d e ń s k i  S ę d z i a  

G r o d z .  W t l e ń .

\
W y j e ż d ż a j ą  z a  g r a n i c ę .

5 . H o  k r ó l e s t w a  p n u s k i e g o  d o  m i a s t a  K r ó l e w ­

n o ,  s z l a c h c i c  p o w i a t u  o s z n i i c ń s k i e g o  G r z e g o r z  

S i a l a n o w s k i  n a  m i e s i ę c y  s z e ś ć .

3 . D o  K r ó l e w s t w n  p r u s k i e g o  W i l i a m p o k t i e y  

K ł d b o d y  o b y w a t e l e ,  G a b r y e l  H d l e l o w i c z  W a s s e r -  

d a m  '• z  G r e l e r i  A b e l ą m i ć z e m  F J a c k i e l e m  i  L e y -  

z e r c m  W u l f o w i c z e m  K a r i  s o m  n a  8  m i e s i ę c y .



D O D A TEK  D RU G I DO GAZETY K U R Y E R A  L IT E W S K IE G O  N. 55.

W iln o  dnia  g miesi,

O E D H B A E H I E .

c^bflcmBie nose^bHiii Tocno/iH- 
wa E^aBHOKOiviaHAyiomaro i Apiuieio, 
M unieH^aHm cniB o oho i i  o 6 b H B 4 n e n ib , 
urno m opru Ha nocmaBKy p,i\n Bońcnb 
ceń  Apiviiu h npnuHcaeHHbixb k ł  onoń  
npoBiaHma, cb iro  A srycm a cero no  
l  EeHBapa Gy^ąymaro 1822  rofla , iia- 
3HaMaiomcH m> Ka3eHHbixb IdaAamaxb 
m bxb caMbixb E y6epHiń, rgb Bońcua
p a C H O ^ O H t e H b l ,  H M e H H O  : I I o ^ m a B C K O H ,

Ty^ibCKoft, Ka^yntcaofi u  C40604CK0 - 
yKpanHCKOó Iiohu 1, 3 , H 7m , n e p e -  
m opam n IioHa 8 , g h lo r o ;  Cmoach- 
ckoh h RepHHroBCKoń Iiohh 7 , 9 « i 5 , 
n ep en iop au oi i 4 , i ó  n i 6 ro »mc;ib.

H a ciH cpoKH Bbi3biBaiofnca atejia- 
lOUJiie KB moprajyib cb 3aKOHHbiMH 3a-  
jioraMH, bo yBaHieme noiwbeaaHoń nd- 
cmaBKH n p n n a c o B b ,  Ha ceń pa3b Bb 
n a m y io  nacmb nponuiBb no^pa^a,  
a na  o6e3neaeHie sa^amKOBb oco* 
6 0 ,  Kpoivib odmecniBeHHbixb omb  
,Zl,BopHHcmBa nocniaBOKb, tioń ocm a -  
loraca Ha o^hom u aoBbpin. Bb^owo- 
cmH o nompe6HocmH Bb Kaw/toń 1 y -  
6epHiH, óyaym b pa3oczaHbi Bb KaaeH- 
Hbia Ilazanibi Bb CBoe BpeMa u nyb^H- 
mho Et oHfaixb omKpbimbi, BMbcnib Cb 
I104po6HbIMH KOH^HpiaMH H IipOHHMH 
IipaBHrtaMH; Ha ocHOBamu k h h x ł  40A- 
JKHM npoHCXOAHini* nocraaBKH.

i ‘ • V. ''
reHepa4i»;HHnieHflaHnii» 1 ApMin

rpa(|)i» CauniH.

ca m aia  1821 j'oku.

O B W I E S Z C Z E N I E .

Na sku tek  rozkazu JW . Glówno- 
Dowodzącego iszą Armią, In tendencj a 
teyże  arm ii ogłasza : iż ta rg i na do­
stawę p row ian tu  dla woysk te y  arm ii 
i przyłączonych do niey, od dnia 1 Au­
gusta  teraznieyszego do dnia 1 Jnnua- 
ry i  nastepuiącego 1822 ro k u ,  nazńa- 
czaią się w Izbach Skarbowych tych ­
że' samych G uberniy, gdzie są woyska 
rozłożone, a mianowicie : Połtaw skiey, 
T u lsk ie y ,  K ałużsk iey , i S lobodzko- 
U kram skiey , dnia 1, 5 i 7«Junii, p rze ­
ta rg i  iiaś dnia 8, 9 i 10 tegoż mca 
Junii; Smoleńskiey i Czernichowskiey 
ta rg i  dnia 7, g i 15 Junii, p rze ta rg iza ś  
dnia i 4, i 5 i 16 tegoż mca Junii.

Na te  te rm in y  wzywaią się życzą­
cy dla targów  z praw nem i ewikcyami 
w  proporcy i miesięczney dostawy ży­
wności na te n  raz w części p ią tey  ca­
łego podradu, a na zabezpieczenie za­
datków  udzielnie, oprócz ogólnych od 
Szlachty  dostarczeń , k tó re  pozostaią 
n a  sarney ufności. W iadom ość o ilo­
ści po trzeb n ey  dó każdey G u b e rn i i , 
będzie rozesłana do Izb Skarbowych 
w  swoim czasie , i publicznie w niey  
odkry ta  , razem  z wyszczególnionemi 
kondycyam i i dalszemi p raw id łam i, 
w edle  k tó rych  pow inny bydź -wykona­
ne  dostawy.

Jen era ł  In ten d en t  iszey  Armii
Hrabia Santi.

. * 1

. '  \

Dnia i5  Apryla
i i5 Anptw.* >8*1: ' ■ 2I, r ku'

U . iU iu o ii i ;  '  M. S a k i 9 w.





DODATEK TRZECI DO GAZETY KURYERA LITEW SKIEGO Ń. 5 5 .

Wilno dnia g Maju i8at  roku v. s.

w i a d o m o ś c i  k r a j o w e .

W i l n o .

I tb a  powszechney Opieki guberhii L itew sko- 
W deńsk iey ,  nadesłała do R edakcyi dla obwiescze- 
cia, co następuje:

Magistratura pow szechnej opieki Litewsko- 
W ileńskiey Gubernii tatc wiasne, jako tez
n o n e v  lokuiące się z mp .ch  źrzódeł wpływ bio- 
ffjree kapitały, na mocy zestawionych dla teyże  
magistratury prawideł, w pcprzedn.cb leciech ró- 
żnoczasowie użyczył™ rożnym osobom w poży­
czkę summ. z terminami: na rek, na dwa, na trzy 
i więcey lit?  , po npłyńietdu jakowych obowią­
zani są oplamić cne napowrót magistraturze; lecż  
w  mieyscu t»kowey opłaty Wchodzą z prośbami 
w tym dniu nawet", w którym opłata summy na­
stąpić powinna, pros?ąc o zostawienia takowey  
w  kredycie jescze na esias dalszy, wtenczas kiedy 
powinni oświadczać w tern swe życzenia zaw- 
czesne i nayroniey trzema m iesą csm i przed ter­
minem, gdyż mag'Stratura powszechney opieki 
przedłużenia term inu, sama przez się Uczynić nie 
jest w moce, a obowiązana stosownie do Nay wyż­
szego Jego Cesarskiej Mośći ukazu dnia 26 Janua­
ry! 1B20 reku wyszłego, i prztźf'gaBetę Kuryera 
Litewskiego dnia 1 x czerwca tegoż rosu ogłoszo­
nego, prosić ra one u zarządzającego ministeryum  
spraw wewnętrznych dozwolenie. Z t e y  okoli­
czności wykazuje się : że ći, którzy pożyczyli 
s  magistratury powszechney opieki kapitał',, o 
takowym naywyższyrti ukazie me są wszyscy  
ś w i a d m a  przez to  magistratura powszechnej  
opieki w uzySk<m:u od zarządzającego ministeryum  
s p r a w  wewnętrznych ija też przedłużenia pozwo­
lenia doświadcza niemiłe zatrudnienie; zaczęta 
dla uniknienia cnego nadal, postanowiła powtór­
nie przez tę i  gazetę wspomnioay NaywyzszJ u- 
kaz podać do p .wszechney wiadomości, jakowy  
ćo do słowa n ;tę n e kładzie się:

U k a z  r z ą d z ą c e m u  s e n a t o w i .
Przeyrzawszv przedstawienie zarządzającego 

ministeryum spraw wewnętrznych, o sposobach 
drgodaieyszego obrotu kapitałów, wpływających  
do izb powszechney Opieki, uznałem za dobrą, 
do prawideł w tey  rzeczy wydanych, dodać na­
stępujące postanowienia;

1) Kapitały własne izb i lokacyjne, wniesione  
nazawsse albo z ograniczeniefa czasu, w  celu o- 
brócenia procentów na dobroczynne podług prze­
znaczenia lokstorów przedm ioty, rozdawać na 
pożyczkę na 1st d w a n a ś c i e ,  za opłatą w  pierw­
szych dwóch latach procentów zwyozaytjych  
* góry corocznie, a W następnych dziesięciu I3- 
ciech po dziesiątey części kapitałów, i procen­
tów  również z góry za rok na dług pozostający, 
do zupełnego jego wypłacenia.

2) Takie rozdawanie kapitałów  ty ch  Czynić 
as* ew ikcyą  wiosek, stosownie do złożonych na 
ich bezpieczeństwo świadectw, podług ósta.tniey 
rew iay i ,  n a  każdą duszę w re w iz j i  zapisaną płci 
m ęzkiey  po i 5o rnb . ass.

3 } Ż te g o  urządzenia w yłączyć  Gruzyą i gu­
bernie: kurlandzką, inflandzką i estońska, z tego 
względu, że Grutya  na udzielnych jest p raw ach , 
a gubernije nad morzem baltyckiem , po rozdzie­
leniu na haki, t  osobnego u rządzen ia  gospodar­
skiego t a m te js z y c h  majątków, podlegają co  do

rozdawania kapitałów do izb pow szechney opieki 
należących, prawidłom s. bie właściwym.

4 ) Podług praw deł te raz  s tanow iących  się, 
czynić poz, erkę pr<rd mnemi dla ty ch ,  k tó rzy  
nic jescre mb są w mm do izby pow szechney o -  
piefei t e y  guberuii, gdz.e znayduje śię m ajątek  Q« 
ew ikcyą  dany.

5) Dla pożyczających, którzy ,  będąo rze te l­
nymi w opłacie p reo en tó w  i kapitałów, zechcą po­
nowić pożyczkę Swą n a  osnowie p raw ideł w y śey  
zaw arty ch  w krtykh le  1 i 2, zostaw ić tła to  p ra ­
wo do ncw ey  pożyazki h a  la t  iii.

6) P rzy  ozynieniii pożyczki, w poprzedzają­
cym  artyktsle op isaD ey, majątki na ew ikcyą n i«  
inacaey p rz y jm o w a ć ,  ty lko  podług o i ta tm e y  r e -  
wizyi-

7} W y d a w a n ie  pożyczki jakiey jedhey osobie 
albo i różnym , ale h i  ew ikcyą majątku należą­
cego do jedney, urządz/ć  castępuiąeym  sposobepw

a) Izbcitr powszechney Opieki m jącym  kapi­
ta ły  własne i cudze, nie m n ie jsze  nad  500,000 
rubli, op rócz  ty ch ,  k tó re  się obracaią w długa 
n ie term inow yir.  kouiimssy i um orzenia Sługów, zo­
s taw ić  p raw o  samym cfcynifehia pożyczki do 3o,ooo 
rub.

b) Dla ??.& powszechney opieki mnfey 500 ,0001 
rob. kapitału  w bezpośredniem rozporządzen ia  
sw ćm  mających',' położyć za cb ow iąs tk ,  .»by wy­
datki swe pożyozkowe ograniczyły do 15,ooo ru b .  ■

8) Ó pożyczkach, p rzew yższających  sum m y 
Wyżey w yrażone, p rzeds taw iać  do m inis teryons 
spraw  w ew n ętrzn y ch ,  dla w yjednania N ay wyż 
s iego  rozw iązania .

9) Odm iany te rm inów  pożyczkow ych  niema-* 
czey czynić ,  tylko za potw ierdzeniem  m in is tra  
spraw  w ew n ętrzn y ch .

\ i b )  Szuktjąo dla dłużników odłożenia termi-? 
aów, obowiązane są izby powszechney opieki 
Wcześnie przed upłynięciem  term inu  pożyczki 
przedstawić do ministeryum sp raw  w ew nętrznych^

a) P rzy czy n y ,  dla k tó ry ch  s ta ran ie  jest o p r z e i  
dłużenie te rm inu .

b) Co s tanow i ew ikcyą, i czy jest ona  dostać 
teożnem zabezpieczeniem. .

c) S tan  sum m  izby czy dożWała zrobić W 
odłożenie te rm inu .

i ł )  K ap ita ły  ozasowie do izb p o w sze ch n e j  o- 
p ieki wchodzące, jako to :

a) Apellacyyne na  okup majątków i inne, od 
k tó ry ch  Wszystkie p ro cen ta ,  na mocy p o tw ie r­
d z o n e j  przeze M nie  w dniu 17 lipca 18.*6 ro ­
ku opinii rady  państw a, idą na rzecz  izb po­
w szechney  opieki.

b) Składane na czas dla obrótu z p ro cen tó w  
tak  y ż ib y  od nich na osnowie tey że  opinii 
należał dla izby pow szechney opieki tylko 6 ty  
p r o c e n t ;  podiielić  n a  t r z y  cz ę śc i ,  z klóryfch 
jednę oddaw ać na pożyczkę na mocy praw i*  
dła w a r tyku le  i s s y m  przepisanego, a dwie n a  
jeden rok , dwa ,lub t rz y  lata, m iarkując podług 
blizkośoi te rm inów  do p ow ró tu  ty ch  kapitałów* 
k tó re  są  na widoku, albo podług układu obró- 
tów  kapitałów  izby pow szechney opieki.

12) K a p i ta ły ,  k tó re  wnoszone są przez łudzi 
p ry w a tn y ch  do izb powszechney  opieki, na osno­
wie p raw ideł pożyczkow ego banku p ań s tw a  i  
kassy sk tad o w ey , dla o trzym ania  od nich po pięć 
procentów z prawem pow ró tu  na źąd m ie ,  odtąd



na 'priyszlośd nie przyymować , ponieważ niepe­
wność terminu, ścieśniając obroty izb, może na­
razić na szkody, jeżeli nie zrlołają rozrządzić io- 
kacyi kapitałów t j m  sposobem do nich wchodzą­
cych; ale na mieyscu tego dozwolić izbom przyy- 
umwania cząstkowych kapitałów z opłatą 5§, cho­
ciażby lokujący zgadzali się zostawić je w izbach 
na trzy lata.

i i 3) W szystkie  dawnieysza rozrządzenia, 
Względem obrotu kapitałów do izb powszechney 
opieki należących, równie ogólne jak sczególne dla 
n jfk tó rych  guberniy, prze* teraźnie jsze  postano­
wienia nieodtnienione, zostaw.ć w zupełncy mocy.

N a autentyku napisano własną Jego Cesarskiey 
ftfości ręką: A l e x a n d e r .

St. Petersburg dnia 26 stycznia 1820 roku.
Na kopii napisano: zgodno Hrabia W . Kociubey.
Z  kopiją zgodził Dyrektor A lexy  Stuh.

1 . Zgodno: Sekretarz Pietruszewski.

Rząd gubernijalny litewsko-wileński, przesiał 
do redakcyi dla ogłoszenia następujący:

Ukaz Jego Cesarskiey Mości Satnowładcy 
W szech  Rossyy z Rządzącego Senatu do litewsko- 
wdeński- go guberniy: insgo rządu.

W edle  ukazu Jegi.- Cesarskiey Mości, Rządzą­
cy Senat, wysłuchawszy przedstawienie Ministra 
Skarbu, w którym  wykład ił zrobioną na powsze- 
cbnem zebraniu departamentu różnych podatków 
ip ęb o ro w  rew iz ją  operacyi radoy kollegialnego 
M a rcink iew icza , dostawiającego w nizowskich 
guberoijach dla skarbu wódkę, i opisy wał dostrze­
żone w nięy nadużycia na szkodę skarbu: Roz-
kazali: I) Stosownie do wyżey wspomnionego
przedstawienia Ministra Skarbu, radcy kollegijal- 
Hego Marcinkiewicza, za wyrażone w nim niepo­
rządki i  nadużycia ze  sz k o d ą  s k a r b u , u c z y n io ­
ne przez niego w czasie podjętey dostawy w ni- 
Łowskich guberniach dla skarbu wódki, oddać pod 
sąd izby kryminalney. A  że podług wyświece­
nia Ministra Skarbu, nadużycia uczynione przez 
M arcinku wicza, wynikły początkowie w guber­
ni#., Penzeńskięy, i że jego w tjun zpólnicy, ró -  
w n itź  i należący do tego ludzię, mieszkają po 
Wtęksżey części w gubernijach: tulskiey, tambow- 
skiey, simbirskiey, mżegorcdzkiey i jarosławskiey; 
p rze to  stosownie do żądania Ministra Sksrbts za­
lecić, oddać tę  sprawę dla rozpatrzenia izbie pen- 
lypisifiey sądu krym inalnego, do którego, poru- 
czyć  Ministrowi Skarbu, iżby odesłał i wszyst­
kie należące do toy sprawy papiery ; przy tćm ’ 
izbę tę  zobowiązać koniecznie sądzić tę  sprawę 
nie  z kołei. ale jak można nayprędzey , na mocy 
3J5SW, ażeby należące od kommissyonśera M arcin­
kiewicza i dalszych współ należących lu d z i , do 
pozyskania straconych skarbowych summ, mogło 
się uskutecznić niezwłocznie. Po osądzeniu tey 
sprawy w izbie, odesłać ją ustanowionym porząd­
kiem na rew ityą  do Rządzącego Senatu. II) Dla 
wabespieczenia ©kazahey przez Ministra skarbu 
■ te y  operacyi, skarbowey stra ty  rubli 822,940, 

czasu pozyskania tey  summy cały m a. 
jąt;ek ruchomy i nieruchomy Marciukiewic*a,gdzie- 
h y  się kol wiek okazał, wyświeciwszy przez naydo- 
k&adnieyste wyśledzenie, pierwszy opisać i za- 
Sttkwestrować, stosując się w  tćm zdarzeniu do 
p raw id e ł  na ten przedmiot w ustawie 9 bankru­
ta c h  części 1 w  punkcie i 3, 46  i 47 przepisa­
nych; a na ostatni, to jest nieruchomy wnieść za­
przeczenie czynienia praw wieczystych i wszel­
kiego rodzaiu trantalstoW; prócz tego zebrać od 
czasu wysiania Marcinkiewicza dla skupowania do

skarbu wódki, tojest, od miesiąea września 1817 
do data 1 stycznia 1821 roku, jak naydokład- 
nieysze wiadomości z x:ąg maklerskich i no tary-  
uszowskieb, również i z xiąg wieczystych w iz­
bach cywilnych i sądach powiatowych, i donieść 
do departamentu różnych podatkow i poborów: 
A) Czy ssę nie okaże W tyoh xięgach przelew od 
Marcinkiewicza komukolwiek majątku nierucho­
mego lub kapitałów, za prsyznanemi i domowemi 
poźyczkowemi pismami i inne rai wszelkiego ro ­
dzaju dokumentami; i B) Czy nie ma na imię 
jego wieczystych aktów , praw zastawnych* 
pism pożyczkowych i innych tranzaktow, mogą­
cych odkryć majątek i kąpitały do niego . na 'e -  
iące. Dla wypełnienia tego zaleoić przez Uka­
zy wszystkim rządom gubernijalayra i zwierzchno- 
ściom, oraz kancellaryi woyskowey woyska doń­
skiego. III) Co się tycze podania Ministra Skar­
bu względem uwiadomienia przez gazety obu sto­
lic, iżby wszyscy ci, u których jakimkolwiek przy­
padkiem znayduje się w schowaniu m ająt-k Mar­
cinkiewicza, jakibykolwiek był, pisma pożyczkowe, 
akta wieczyste, bankowe, lombardowe, 1 tym  po­
dobne bilety, rzeczy, gotowe pieniądz-., lub tuz k to -  
by mu był dłużnym za jakimkolwiek dokumentem, 
rachunkiem lub umową, objawili o tern bez nay- 
mnieyszey zwłoki mieyscowey źwierzchności, pod 
obawą odpowiedzialności za wszelkie utajenie po­
dług surowości praw , i żeby nie wydając niczego, 
ani Marcinkiewiczowi, ani za plenipotenoyoroi je­
go, wnosili zachowane u nich i riługowe summy 
do właściwych mieysc sądowych dla odesłania ich. 
do zachowania naprzy&złość, nim się zapotrzebują, 
do izb powszechney opieki dla przyrostu z pro­
centów. Uozynienie takowego obwiesczema pracz 
gazety, zostawić do wypełnienia samemu Mini­
strowi Skarbu podług własnego jego rozporzą­
dzenia. IVJ Gubernatorom zaś cywilnym zale­
c ić ,  iżby niezwłócznie zrobili potrzebne rozpo­
rządzenia względem przyjmowani* bez naymniey- 
szey zwłoki mogąoych się odkryć, na skutek wy- 
iu y  wyrażonego poszukiwania, ńależąeych do M ar­
cinkiewicza pieniędzy , i względem odsyłania na 
osnowie wyżey wspomnioney, do izb powszechney 
opieki tak  tych pieniędzy, jako i wszelkich in­
nych summ, do wydania Maroinkiewiosowi przy­
padających, również i względem opisania sto­
sownie do pierwszego objawienia, jego majątku, 
znaydującego się u kogokolwiek w schowaniu, 
i  o wzięciu wszelkich prawnych środków , dla 
zachowania go; inwentarze zaś majątków i uwia­
domienia o pieniądzach, izby odesłali be* zwłoki 
do Departamentu różnych podatkow i poborow. 
O ozem posłać Ukazy, którem i dać wiedzieć do 
wszystkich mieysc sądowych j PP. Ministrom, 
kontrolerowi P ań s tw a ,  wojennym jenerał guber­
natorom, jenerał gubernatorom, i wojennym guber­
natorom zarządzającym interessami cywilnemi, a 
do Nayświętszego Rządzącego Synodu i do De­
partamentów moskiewskich Rządzącego Senatu, 
przesłać uwiadomienie. Dnia 21 marca 1821 ro ­
ku. Oryginał podpisali: Ober-Sekretar* T itow . 
Za sekretarza Szczukin—  Pow ytczyk Dem en- 
tjew. Z  autentykiem zgodno:

Sekretarz  K azim ierz Now icki.

O S w i a d c z e n i e .
3. Excerpt oświadczenia z protokułu potocz­

nego Sądu grodzkiego  P tu  Troć. w  dacie n iie y  
w y ra żo n e j nastałego pod pieczęcią urzędow ą  
grodzką  tegoż. P tu  stronie je s t w ydań w  drmi 
tym że.



Koka 1821 mc a apryla 8 dnia. Oświadcze­
nie w odpowiedzialności.mieniem H J P . Jana P ęcz-  
kowukitgo Szamb elana b. dworu poi. w  treści na­
stępnej: z  zadziw  lenitm m i e j  podpisany w  g a ­
zecie W ileń sk ie j roku idącego dnia 2 marca da t-  
to w a n e j w jc z y t  iwszy oświadczenie jurizdiczne  
u> imieniu J  W J  Pani Barbary z  Zaw iszów  w pier­
w szym  zanięściu N iezabitowskiey podkomorz. N o ­
wo gr. w drug:m Zabiełłoweyjenerałowey,Leytenan- 
tow ey w o jsk  poi. przeciwko f fJ P a n u  H ipolito­
w i W oyzbunow i Straim kow iczow i M iń. a dopioro 
Sędziemu normalnemu P tu  Bobróy. w roku teraźn. 
mca februaryi 1 j dnia z podpisem sam ej J W .  
Zabiełłow ey przez adwokata subsseliow firodzień. 
Jana Sałobowskiego w aktach Z iem . P tu  Grodzitń. 
za p isa n a , ażeby publiczność m ylnym  uprzedze­
niem uwiedzioną niebyła, ile w  stosowanej do 
Tnnie niesłusznej pretensji, tey ie  natury pretensją  
tylko suppozyryi i  idealizmie wym ieniona; n iiey  
podpisany przez n iniejsze prawne oświadczenie 
w yjaśnić w  obowiązku zn a jd u je  się. f f  JP . H i ­
p o lit IVoyzbun z zeszłym  bratem moim Bernar­
dem P  ęczkowskim połkownikiem dawnych w o jsk  
poi. o kupno dóbr H ołow czyna w gubernii M ohi-  
lewskiey sytuow anych w  roku 1810 nic jako ple­
nipotent J IV. Zabiełłow ey, lecz ja ko  sam aktor, 
na swoie własne imie zaw arł prawną intercyzę 
i  a konto tego kupna z  w łasnej szka tu ły , swo- 
iemi rękami nie przez ręce J W - Zabiełłowey p rzy  
intercyzie 10,000 czer. z ł. za lic zy ł, pozostałość 
zaś 20,000 czer. z ł. w roku / 8 t i  do liczyć obo­
wiązek ząpisul a w razie w terminie in tercyzą o- 
bjętym  te j  summy nieopłacenia, upadek zadatko­
w e j  kw o ty  i  n itw ainość na dal interryzyinego  
dokumentu warunkiem n a jm o cn ie j opisanym na 
stronę W  W . Pęczkowskich upewnił, nieoptacił W . 
W aydzbun  w roku 1 8 1 1  należącej summy P ęcz-  
kowskim, za tym  skutki in tercyzy  co do aktorstwa  
upad ły , a co do warunków przepadku zadatko­
w e j  summy, w  sw o je j zo sta ły  mocy, tym  zaw o-  
d 71 IV. IVoydzbun Pęczkowskich na liczne na­
ra z ił nirprzyjemości i straty , albowiem P ęczkow - 
Scy na fundam encie upewnionej in tercyzą o- 
p ła ty  również swoich krsdytorów  w  oddaniu k a ­
pita łów  upewniali, l źadprgo do sw o je j spokoy- 
ności n iecz .m li starania a przeto swoim kredy to ­
rom dom ierzyli zawód; m iędzy tym  czas kontra­
k tow y upłynął skąd za sz ły  kroki prawne, P ęcz- 
kowscy z t ‘j  przy zyn y  nu ty lko  summę zadatko­
wą utracił i w kłodzie interesów n^enagrodzo- 
ną ponieśli str rę lecz z  w łasnych funduszów do 
kilku tysięcy czer. z ł. z  powodu JV. W oydzbuna  
postradoii. ł  o tym  zdarzeniu W . IVoydzbun  
do dat n in ie js ze j rzecz o n itw ainość dokumen­
tu interc jzy .n e g o  a i  dotąd przem ilczał ładnego  
kroku prawnego n ituczyn ił, w  ła d n ym  subssel.unt 
spraw y nierozw inął, ia d n fg o  judicatum  niezyskał 
i  c z y li  czas od daty nastania in tercyzy  w roku 
s 8 io  c zy li od terminu dopłaty w roku 18 1 1  uw a­
żanym  zostanie , ju z  dauno ić  Z  em nad toup ły-  
nęła -a ta  z  m oęy prawa 1 N a jw y ż s z y c h  M onar­
szych ukazów , w ładnym  w zg lędzie  poruszoną  
bydź niemoze, w szakże J W . Zaluełłow a w  piśmie 
swoim do gazet wprow adzonym  sama u/yznaie ze 
dopiero w 1820 przez ju rizd iczne  oświadczenie w  
aktach Z iem .Słonim . zapisane,plenipotencją od sie­
bie IV. W o j d z bu nowi w ydaną cofnęła, tym  samym  
od czasu za w a r te j in tercyzy  przez W oydzbuna  
z  Pęczkowskim równiki la t 1 0  w stosunkach swo­
ich do w .  m>ydz> •una przem ilczała, IVoydzbun  
jaw nie  czyn:ł in tercyzę na łąk wielki majątek ju k  
jest Hołowczyn treść kupna zaliczenie 10 , 0 0 0  czer,

z ł. p rzy  intercyzie, zawód w drugim  roku dopeł­
niony i warunki w intercyzie zawarte w wielu 
guberniach i prawie całey powsz chności a za tym  
i f  W . Zab iełłow ey wiadome b y ły  czy l i i  w tym  
obiekcie ze W  oyzbun j e y  pieniędzm i płacił uczyniła  
krok ja k i  praw ny i oto podipg prawa z swoi n  
plenipotentem o zdradę i podstęp rozwinęła proces, 
sztępel na pieniądzach któremi W o yd  bun płacił 
Pęczkowskim m eodznaczał się ia d -ą  cechą,  
własności osobistej J IV . Zabiełłowey lub j - y  szka ­
tu ły  a Pęczkowski pułkownik znał ty lko  aktorem te ­
go kto na twoje imie kapował majątek i za ony dawał 
pieniądze. N adto kiedy z banku Monarszego ten is  
Pęczkowski połkownik pozyskał kredyt Di pa t. 2g i 
Sądu Gł. M ohil. i po mimo przeszkody p zez IV. 
W oydzbuna uczyn ionej w roku 1 8 2 0  maj* j  q d. 
inwolucyc przez W . W oydzbuna wprowadzone za  
nieważne i nieprawne uznawszy o swobodncłci dobr 
Hołowczyna 1 p ra w n e j dla skorbu Monarszego e-  
w ikc ji ś. p. półkow. Pęctkow skierni u-zę ioue wy­
dał świadectwo, gdzie J V  Zabiełłowu ładnego  
niem iala wpływu a tVJP . IVoydzbun jaku koi tra -  
hent do kupna dawnością upadłego, sum tylko je ­
den był interessowany, zatym po w yj ś .ieruurte-  
c iy  m iędzy W IV . IVoydibunem a P ęcikow skicm i 
zastłey  1 stanu interesu w jakim  stopniu zostaje, 
bezstronna publiczność łatwo tkonkludgje że JW *  
Zabitłłow a z pretensorstwa do swego plenipotenta 
W . W oydzbuna z ładnych powodowi stosunków da 
Pęczk»wt)kiego wpływu i uc ęstmctwa niema 1 rnitd 
nie może i czyli to JIV . Z a b u iła u a  samo p r te t  się 
e ty li z rady m y ln e j i  bez zastanowienia się f> nj- 
ję tey  na dyskredyt pom nażający mas ę debitów 
na stronę Pęczkowski ego ,  a dla siebie t y tu łu  posia­
dających się kapitałów, wmieszała Pęczków,kiegt} 
do swojego przeciwko tV . W o yd zb w o w i oświad­
czenia bardziej siebie uk-zywdzul m ie li  ŁH za* 
szkodzić w mocy zostaje, u ieby  jednak ogł.sznne  
pismo w powszechności nieuczyniło w rcienia , n iie y  
podpisany wzajem nym  usprawiedliwiając się o- 
świadczeniem też prawne oświadczenie jako  p len i­
potent własne j  ręki podpisem utwierdza. V  tego  
oświadczenia podpis następny. Jako plenipotent pod­
pisuję Francistek Fiedorowicz Adwokat soj/seliow 
Ptu T r c.

W olno drukować Sędzia Grodz. P tu  Troos 
Fabian M ndz łswski.

Corectum A lexander Tur Regent Grodzki Pltl 
Trockiego«

P o z e w .
3 . W edle Ukazu JE G O  IM P E R A T O R S K 1E Y  

M O ŚC I Samowładnącego całą Rossyą etc etc. etc.
Urodź, sukcessorom zmarłey M ałgorzaty T ryn - 

trochowey chor. wojsk Bossyyskici. śakiego bądź sto­
pnia, imienia,nazwiska, tytułu lub urzędu.gdzie bądź 
zostającym Pozew edyktalny loco perpgenae eze -  
cutionis przed Sąd Z iem  W ileń. w kadencji ju -  
niowey i po niey następnie zwykle podług praw  
sądzić się mającey z powództwa Ur Franciszka ja ­
ko męża M aryanny aktorki Mickiewiczów małżon­
ków z referencją  do testamentu roku 1 8 1 7  7 bra 1 8  
datowanego , eorun. 8 bra 1 2  przed aktami Z iem . 
W ileń. oblatowanego, zmarłey M ałgorzaty Tryntro-  
chowey chor., oraz dekretu Sądu Ziem . W ileń. dnia  
8  8 bra 1 8 2 0  roku edyktalną cytacyą po Sukcesso- 
rów rzeczoney Tryntrochowey w Kur. L it. i kopią 
spraw z pozwanemi a stpwającemi stanowiącego i  
drugiego w dniu  2 2  apryla idącego roku suspensę 
dla niestanności do powtórnego wzdania w zywają­
cych się sukcessorów ogłaszającego, nitm niey dal­
szych dowodow u Sądu złożyć się mających o to: 
żałująca przez lat 2  blizko u zm arłej Tryntrocho­
wey w chorobie zostającej, pełniła posługi dniem  
i  nocą, za które zawiniła umówione zł. 1 ,0 0 0 , co 
w yznała na testamencie, i jescze wydzielić z  pościeli



/

cięść znacznieyszą zmarłemu exekutorom szamb. 
Kulikowskiemu poleciła, gdy wszakże przed zaja- 
wieniem się jey sukcessóróui na rozprawie w Ziem. 
PłrHeń. z Urodź. Kulikowskiemi kap it., Tryntro- 
chem kap. satysfakcja żałującey wstrzymana i edy- 
łstalna cytacya determinowana po anych, przeto ial. 
nie mając dokładney o iiich widitorriości , podług 
nakazu rzeczonego Ziem. Wileń. dekretu i z ra­
cy i wydania ich na upad w rzeczy powtórnie adcy- 
tuje i prosi: chociaicy pod mejawienie się zmar- 
fey Tryntrochowey przez niriieyszy edyktalriy trzy­
krotnie w Kur. Lit. zarniesczońy źapozew, jakiego- 
bądź stopriid, imienia, nazwiska, tytułu i Urzędu 
powołujących się sądzenia zł: poi. 1,000 z procen­
tami od daty śmierci rzeczoney Tryntrochowey i 
expensarhi prawnemi zł. 1,000, oraz za część .po­
ścieli zawładaney i uiytey rub. sr. 70 na wszelkim 
majątku po oneyze pozostałym, gdzie bądź okazać 
się mogącym, o zapłacenie win niestannych podług 
prawa , oraz co czasu sprawy proszonym będzie 
S. M  Z.

Roku 1821 apryla 28 dnia. W oźny w sprawić 
JPP. Franciszka i Maryanny Mickiewiczów kopią 
tego edyktolnego pozwu przed Sąd Ziem. Wileń. 
w kadencj i juniowey i po niey zwykle podług praw 
Sądzić się rnającey, po sukcessofow zmarłby M ał­
gorzaty Tryntrochowey chor. woysk Yoss. w jakim- 
bo.dź »t pniu, rnieyscu i jak egobądź imienia, nazwi­
ska. tytułu lub urzędu zostających do Redakcyi M i- 
leń- dla pomiesczenia trzykrotnego w Kur. Lit. po­
dałem i prawną rozprawę ogłosiłem.

■Mateusz Bolewicz W oźny Ptii Wileń.
Roku 1821 mca apryla 28 dnia Ten pozew 

do awizacyi edyktalnypmoże bydź w Gazecie Kur. 
Lit. umiesczony, zaświadcza Ziem. Ptu Wileń. P i­
sarz Józef Olszański.

O ś w i a d c z e n i e .
3 . Oświadczanie imieniem J W . JPdni M aryi 

g, Sobańskich Milkiewiczowey prezydentowey 
Sądu Gł. Igo Departamentu, gubernii białorusko 
inohilewskiey, sowietnikowey Koleskiey W JPani 
jfetroneli z Sobańskich Narbullowey pułkowni- 
kowey b. w. poi. tyJP ąn i Józefy z Sobańskich 
Laskowiczowey szambcląnowey b. d pól., sióstr 
między sobą rodzonych , w assysłencyi męiow  
swych czyniących i żalących się na brata swe­
go rodzonego, J W . Jana Nepomucena Sobańskie­
go  marszałka Ptu mśćisławskiego, i kawalera 
orderu ś. Stanisława, w takowey osnowiej z w- 
cżuciem prawdziwego smutku, i żalem ścisnionego 
serca, przymuszone zostają aktorki moje żalić 
się na dopełnioną przez brata rodzonego, JW .
*M arszalka Sobańskiego krzywdę i niesprawiedli­
wość, w zagarnienju i posiadaniu całkowitego 
majątku, po zeszłey ś. p. Franciszce z Surynow  
Sobańskiey stolnikowey Ptu mścisławskiego Kele- 
skiey assesorowey matce żalących się, którą w ra­
ku iS iw  mca marca id  dnia dług śmiertelności 
wypłaciła. Po zeyściu jey, gdy pozostałe córki 
opłakując stan niesczęśliwy swty  matki, jedne 
w odległych mieszkając stronach, drugie w zby- 
teczney ufności przyw iązania braterskiego zo­
stając, nie czyn iły  skwapliwego kroku, w objęciu 
pozostałego po swey matce, nieruchem go, 1 ru ­
chomego m ają tku , wtenczas obżołny marszałek 
Sobański, korzystając ze smutku, 1 zaufania sióstr 
swoich t z naywiększym pośpiechem, bo w dniu 
18 marca tegoż roku, majętność Keltów  w mści- 
sławskim, a Antopol. w  czerekowskim, z wsiami, 
i  wszelkiemi przy należnościami powiatach leżące, 
z  bydłem, trzodą, stadem, sprzętem gospodarskim, 
z  meblami, srebrem, kleynotam i, -garderobą i 
dalszą ruchomością pozostałą, pod swoje włada­
nie, przez nieprawną intromissyą zajął, i mimo 
częste listowne i oiobiste wdanie się przyjaciół, 
nie ty lko  należnego rozdziała dóbr} i  ruchomo­

ści między siostry uczynić hiechĆesż, lecz do Ł a ­
dnego układu nie przystępujesz, a tym  samym 
z niemałą żalących się stratą do nie miłych kro­
ków prawnych i przypomnienia tych smutnych w y­
padków, które drogie dni życia ich matki skró­
ciły. Niechcą jednak żalące się delatorki, przed 
całą publicznością w wyrazach tkliwych opisy­
wać fam iliynych ukrzywdzeń dopełnionych im 
niesprawiedliwości, lecz przez sumienność jaką są 
wjinni swym dzieciom , a ich następcom, nie mo­
gą nie dochodzić zagarnioney obzał. marszał­
kiem, śpadłey na nich, pó zteszłey i. p. matce, 
sukcessyi, i nie mogą utracać tych praw, jakie  
zeszła ś. p. matka, u> sądzie głównym 2go De­
partamentu gubernii mohilewskiey, nC przynale­
żność tychże majątków dokazała, i na fundamen­
cie jakowych, tenże departament, chociaż z wiel­
ką jey  stratą dekretem oczewistym, uinał wiecz- 
tlietką, i sumowną possesorką, arb trafnie obiał. 
t.awładanych dóbr , ruchomych i  nieruchomych 
z których obzał. wszelkie pobierasz ińtraty i po­
żytki, z  naywiększą krzywdą sióstr, pb zeszłey 
śwey matce do równego z brat m należących 
działu. O co wśzystko przed całą publicznością 
naysolennieysze czynię oświadczenie. Jan L a - 
Skowicz Szamb. b. dworu Pol:

Roku 1821 mca apryla  25 dnia takowe a* 
źwiddczenie wolno jest w Gazecie Kuryera Lit. 
umieścić zaświadcza Ziemski Ptu Wileń. P isarz  
Józe f Olszański.

f i O W E D Z I E Ł A .
3. Wiadomości- i prawidła dla młodi leży beż y 

doświadczenia, iaychodzącey na świat i sposo- 
biącey się do różnych powołań w społeczności. 
Krótki wyjątek z Teofrona przez Karfipe, • wyło~ 
ży ł Józef Bychowi.ec były kapitan U\ p. w W il­
nie w> drukarni X X . Missyonarzów roku 1821.

Rodzim y się niewiadomi i wszystkiego uczyć 
sic musimy. Nauka tym trudniejsza- im przed­
m ioty jey  Stj bardziey złożone , im jey zasady 
głębiey się w umyśle ukrywają; należy wręb p ier­
wsze i drugie dobitnie wyjaśnić, ieżeli ma bydk 
w zastosowaniu praktycznćm użyteczną. Otoż 
dzieło ninieysze tak postępuje wykładając dla 
m łodzieży sztukę trudną życia towarzyskiego.

Sądy Exdywitorekie.
3 . Sąd Pndi.ornarko-Taxetcrska-Exdywizorski 

remissą Ziem. Ptu Dzieśniiń. w roku 181 ąjebrua- 
ry i l i  dnia dla podziału dóbr Hrthorowicz, po­
między kon-aktorów a poźriiey exdywidcwoma na 
kredytorów i pretensosów W . Edwarda Kiełpszy 
oboźnica Brasł pro Podsędka Dzieśnień. prze­
znaczony, pierwsze czynności właściwe swemu są­
downictwu odbywszy , wymiar ogólnych dóbr , a 
takie majątku W . K ie łp s iy , oraz komportacyą 
nakazawszy, i akta z kim jakie wypadały zasku* 
tóczniwszy, termin dlą ostatecznzgo zjazdu na roz­
sądzenie działowej i rbzdyidjoWey sprawy dzień 
16 rtiaja 182i roku iadeierminowal, gdyby więc , 
kredyitorowie i pretensorowie W . Kiełpszy o taxis 
ixdyw izyi, tiiswiadorncścią ńieosłaniali się, ile że 
dla niejawiąćych się jest zapowiedziana ammis- 
śya, tedy o takowym ostatecznego zjazdu termi­
nie wszystkich pretenśorow IV. Kiełpszy zawiada­
miając dla awizacyi do Kuryera Lit. aby przy­
bywali z swemi dowodami podoją Roku 1821 
mca apryla 2 dnia.

Justyn Graf Szyryn Podhcm. Dziśnień! i Exdyw.


